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Zjednoczenie 
t wielkich związków zaw. 
celem wspólnej akcji przeciw 

ustawie Hartey-Taft
WASZYNGTON (Obsł. wł.) W 

Ameryce „dziki" strajk górników 
trwa w dalszym ciągu. Ostatnie wia­
domości mówią o zjednoczeniu się 2 
wielkich związków zawodowych, ce- 
Łesn podjęcia wspólnej kampanii 
przeciwko ustawie antyrobotniczej.

Harriman i Anderson
przybędą do Berlina

BERLIN (Obsł. wł.) Do Berlina 
przybyć mają amerykański min. han­
dlu Harriman i min. rolnictwa An­
derson. Celem wizyty jest dokładne 
zbadanie sytuacji gospodarczej .w 
Europie zachodniej. Ministrowie ame­
rykańscy po zwiedzeniu angielskiej 
i amerykańskiej strefy okupacyjnej, 
udadzą się do Holandii, Belgii, Fran­
cji i W. Brytanii.

!■ Ml Mńrtil-llll ™
w sprawie pomocy dla Europy

ROCZNICA 
WYPĘDZENIA 

Maurów z Lizbony

Francuski minister s
utworzenie 5 komisji

PARYŻ (PAP-a). Wczorajsze o- 
brady trzech ministrów spraw zagr.^ 
rozpoczęły się o godz. 15. Na pier­
wszym posiedzeniu ministrowie u- 
zgodnili, że na razie obrady będą 
ściśle tajne. W związku z tym od­
wołana została również wyznaczona 
na wieczór konferencja prasowa. 
Wiadomość ta jednak nie wywołała 
zdziwienia, gdyż Bevin oświadczył 
swego czasu, że czasem jest lepiej, 
jeśli ważnym obradom nie towa­
rzyszą komentarze.

Pierwsze posiedzenie trwało 4 go­
dziny i zakończyło się o 7 wieczorem

zagr. proponuje
, j Komentarze radia mo­

skiewskiego odnośnie 
konferencji paryskiej

Fala strajków we Francji rozszerza sią 

300 000 górników strajkuje 
Katastrofalny spadek produkcji węgla 

Rozłam w łonie rządu francuskiego 
PARYŻ (obsł. wł.) Fala strajków we Francji zatacza coraz szersze 

kręgi. Strajkuje już 300.000 górników, co pozbawia Francję */« całej 
produkcji węglowej. Sytuację pogarsza takt, że strajki wybuchły w 
chwili, kiedy Stany Zjedn. zapowiedziały redukcję dostaw węgla do 
Francji o 50’/«. Naogól podkreśla się, że naprężenie sytuacji może do­
prowadzić do kryzysu rządowego, oraz że losy rządu w dużej mierze 
zależne będą od wyników konterencji paryskiej.

Tymczasem gabinet francuski w 
dalszym ciągu nie mógł między so­
bą uzgodnić sprawy zlikwidowania 
konfliktu ze światem pracy. W Pa­
ryżu mówi się o wyraźnym rozła­
mie w łonie rządu, gdyż ministro­
wie socjalistyczni popierają myśl 
min. przemysłu w kierunku zawar­
cia kompromisu i przyznania pew­
nych podwyżek plac, podczas gdy 
ministrowie postępowi katolicy 1 
rady kali nie chcą o tym słyszeć w 
obawie przed inflacją.

Wśród sztucznych fal

Panujące upały zgromadziły w całej 
Europie tysiące ludzi nad brzegami 
mórz, jezior i rzek. Mieszkańcy 
wielkich miast niestety zadowolić się 
muszą basenami pływackimi, jeśli 
mają je do dyspozycji. Na zdjęciu 
basen nowoczesnej pływalni hotelu 
Gellerta w Budapeszcie, wyróżnia­
jący się urządzeniem wytwarzają­
cym sztuczne fale. Pływalnię tę mile 
wspominają Polacy, których wojna 

zagnała 'rui ziemię icęgierską
Foto - Europa Report, Budapeszt

Odezwa EAM
ATENY (PR). W związku z podpi­

saniem porozumienia grecko-amery- 
kańskiego, organizacja EAM w Ate­
nach opublikowała odezwę, określa­
jącą warunki amerykańskie jako u- 
bl i zające ' państwu greckiemu i 
sprzeczne ,z kartą ONZ. .Ameryka — 
stwierdza odezwa — przejmuje nie 
tylko ki rownictwo gospodarki i sił 
zbrojnych, ale również kierownictwo 
całego życia politycznego.

czasu paryskiego. W sobotę mini­
strowie rozpoczęli obrady o godz. 3 
po południu.

Jak słychać w paryskich kołach 
politycznych, minister Bidault miał 
zaproponować na pierwszym posie­
dzeniu, by przy opracowaniu planu 
pomocy Europie wzięto pod uwagę 
potrzeby wszystkich krajów tj. kra­
jów sojuszniczych, neutralnych i b. 
krajów nieprzyjacielskich — z wy­
jątkiem Hiszpanii frankistowskiej. 
Następnie minister francuski miał 
podkreślić konieczność szybkiego 
działania tak, żeby sprawozdanie o 
potrzebach i zasobach Europy było 
gotowe na wrzesień bieżącego roku.
Min. Bidault miał również zapropo­
nować utworzenie 5 komisji: rolni­
ctwa, paliwa płynnego, węgla i ener­
gii elektrycznej, transportu i surow­
ców oraz finansów.

MOSKWA (Obsł. wł.) Komenta­
rze radzieckie do konferencji pary­
skiej podkreślają konieczność wyja­
wienia przez Amerykę warunków, 
na jakich nastąpić ma udzielenie po­
mocy dla Europy. Komentator radia 
moskiewskiego stwierdził wczoraj, że. 
wyjaśniona również winna być wy­
sokość kredytów i czas trwania ak­
cji pomocy. Ponadto konferencja po­
winna otrzymać odpowiednie gwaran 
cje, że Kongres zatwierdzi plan po­
mocy dla Europy.

Podpisanie
polsko-bułgarskiej umowy

WARSZAWA (PR). W sobotę 
podpisana została w Warszawie u- 
mowa o współpracy kulturalnej mię­
dzy Polską a republiką bułgarską.

Zawsie 
pierwszej 

jakości 
krem 

terpentynowy
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Kryzys rządowy w republice indonezyjskiej

Soekarno tworzy nowy rząd
Odpowiedź na memorandum Holandii

LONDYN (PAP). Jak donosi 
Reuter, prezydent republiki indone­
zyjskiej dr Soekarno przyjął dymisję 
premiera dr Sutana Sjahrira. Dr 
Sjahrir zrezygnował ze stanowiska
premiera wobec odrzucenia przez 
główne partie polityczne Indonezji 
warunków porozumienia z Holandią 
przyjętych przez .rząd. Prezydent 
Soekarno opracował już odpowiedź
rządu republikańskiego na memoran­
dum Holandii, które domaga się u-
znania wyznaczonego przez Holandię 
rządu tymczasowego i wysuwa sze­
reg propozycji w celu realizacji u- 
kładu z Lingadjati. Odpowiedź In­
donezji ma być wręczona przedsta­
wicielowi Holandii w najbliższych

dniach. Na czele rządu tymczasowe­
go stanął sam prezydent Soekarno, 
który przystąpił do utworzenia no­
wego rządu.

W stolicy Portugalii, Lizbonie, odbyły się wielkie uroczystości z okazji 
SOO-ej rocznicy wypędzenia Maurów. Wieczorem miasto było pięknie ilu­
minowane, przy czym wśród zabytków, wyróżniał się stary zamek św.

Grzegorza, który był kiedyś warowną twierdzą Maurów.

Jeńcy niemieccy oklaskują 

faszystów angielskich 
a policja brytyjska mówi, że nie ma prawa interweniować 

LONDYN (PAP). Sprawa dzia-
lalnosci faszystów angielskich po­
ruszona została na wczorajszym po­
siedzeniu parlamentu przez posła 
Labour Party — Hynda, który 
zwrócił uwagę ministrowi spraw 
wewnętrznych,, iż brytyjskie orga­
nizacje faszystowskie zwołują o- 
statnio wiece w pobliżu obozów 
niemieckich jeńców wojennych.

Niedawno na jednym z takich 
wieców wygłoszono szereg oświad­
czeń i haseł antydemokratycznych, 
gorąco oklaskiwanych przez obec­
nych na wiecu jeńców niemiec­
kich. W sprawie tej prowadzone 
są obecnie dochodzenia.

Odpowiadając posłowi Hynd-owd 
minister spraw wewnętrznych Eden 
oświadczył jednak, że nie możną 
ograniczać swobody słowa i że 
wszystko zależy od użytych w prze­
mówieniu słów. Policja ingerować 
może tylko wtedy, jeśli użyte zo­
stały słowa zabronione przez pra­
wo.

Z kolei przedstawiciel brytyjskie­
go ministerstwa spraw wojsko­
wych zaznaczył, że jeńcy niemiec­
cy nie mają prawa brać udziału w 
wiecach publicznych bez specjal­
nego zezwolenia.

Propozycja Austina
LONDYN (PAP). Reuter donosi, 

że delegat Stanów Zjedn. senator 
Austin, zaproponował na posiedze­
niu Rady Bezpieczeństwa, aby u- 
tworzono stalą komisję ONZ na 
północnej granicy Grecji. Zdaniem 
delegata amerykańskiego, sprawo­
zdanie . komisji, która badała sy­
tuację na Bałkanach z ramienia 
Rady Bezpieczeństwa, dostarczyło 
dostatecznych dowodów, że półno­
cni sąsiedzi Grecji dopomagali po­
wstańcom greckim. Senator Austin 
postawił wniosek, by powołano do 
życia komisję, złożoną t przedsta­
wicieli Rady Bezpieczeństwa, któ­
ra będzie badała ewentualne incy­
denty graniczne i w razie potrzeby, 
będzie czuw'ala nad repatriacją lub 
wymianą uchodźców i mniejszości. 
Komisja miałaby swą siedzibę w 
Salonikach,

Z Londynu do Kapstadtu 
w 21 godzin i 29 minut

Były poseł węgierski w Szwajcarii
odmawia wydania klucza

od safesu poselstwa
BUDAPESZT (PAP). Rząd wę­

gierski wszczął dochodzenie celem u- 
zyskania klucza od safesu poselstwa 
węgierskiego w Bernie, którego b. 
poseł Gordon odmawia wydania. Dru­
gi kluez znajduje zię w posiadaniu

obecnego przedstawiciela węgierskie­
go, lecz aby otworzyć safes, trzeba 
obu kluczy. Podobno w safesie znaj­
duje się poważna sima w frankach 
szwajcarskich.

Dowódca jednej z eskadr, słynnych 
z okresu wojny myśliwców angiel­
skich „Mosquito" — E. B. Sismorz 
dokonał w dniu 1 maja br. niezwyk­
łego wyczynu, bijąc rekord szybkości
lotu z Londynu do Kapstadtu: wielki 
lotnik przebył trasę niemal 11 tya.
km w rekordowym czasie 21 godzin 
i 29 minut. ’ iwny rekord został wife 
pobity o 10 ludzin i 50 minut przcg 
maleńki bojowy samolot z załóg c, dws. 
ludzi. Podczas historycznego tego la­
tu Sismore pełnił funkcję nawigator*
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Na zakończenie debaty budżetowej w Sejmie

Premier Cyrankiewicz
precyzuje stanowisko Rządu

WAPR7AWA fR.'Pr w . • arv/w-w fAćmI^a ł-f rA«*m * 4 ,-v r4nWARSZAWA (HP). Premier Józef Cy­
rankiewicz wygłosił na sesji budżetowej 
Sejmu przemówienie, w którym jeszcze 
raz omówił zagadnienie wewnętrzne 
Polski. ,

Wysoka Izbol Zbliża się głosowania 
nad budżetem, przedstawionym Sejmo­
wi przez Rząd. Prawie wszystkie spra­
wy, podniesione w dyskusji, zostały wy­
jaśnione 1 znalazły awoją jasną odpo­
wiedź w 
stronnictw, 
realizujemy 
strów.

Nie ohcę
by szczegółami. Cbcę stwierdzić, te po­
zytywna krytyka, względnie pozytywne 
rady dla Rządu, będą przez Rząd oczy­
wiści* brane p*d Uwagę. Meżnaby jesz­
cze wrócić de zagadnień resortowych, 
zagadnień gospodarczych • charakterze 
zasadniczym. Muszę podkreślić, te tru­
dno Jest prostować wlela liczb z niektó­
rych wypowiedzi podawanych fałszywie. 
Ograniczą się do pewnych wyjaśnień 
bardziej ogólnych.

*• Pierwsza rzecz — zagadnienie rentow­
ności przemysłu. Wyjaśniono, te u- 
względnlająo ogrom ' J ~ “ 
produkcja naszego 
się szybciej, nii w 
europejskim, który

Budżet przyjęty ogrom­
ną większością głosów 
Dyskusja nad planem 
inwestycyjnym 
pocznie się we wtorek

roz

wypowiedzeniach klubów 
których wspólny program 
1 w odpowiedziach minl-

teraz obarczać Wysokiej Iz-

zniszczeń w Polsce, 
przemysłu rozwija 
jakimkolwiek kraju 

przeżył okupację. 
Nie uleg* wątpliwości, te liczby wska­
zują, it wydajność pracy rośnie szyb­
ciej, nli w Innych krajach 
które przeszły okupację.

europejskich, 
  Te bilanse

przemysłu państwowego za rek 1343 i 
1844, któro są zamknięte, zamykane są 
bez deficytu na IM? r.

Są nadwyżki bilansowe, wpłaty do 
Skarbu Państwa, są realne. Nadwyżki te 
będą osiągnięte mimo niektórych obcią­
żeń przemysłu państwowego jak wpłaty 
podatku dochodowego, wpłaty z tytułu 
amortyzacji, wpłaty na państwowy fun­
dusz Inwestycyjny 1 inne. Rozliczenia 
eksportowa 1 importów* przemysłu pań­
stwowego wykazują, te świadczy on kil­
kanaście miliardów złotych na rzecz ca­
łości gospodarki narodowej, a szczegól­
nie na rzecz rolnictwa i wyżywienia 
hidnośei.

Ni* enaezy to, *e przemyto państwo­
wy jud Jest dostatecznie rentowny 1 źe 
nie istnieją wielkie jeszcze rezerwy dla

podniesienia Jego rentowności, w kie­
runku wykorzystania tych rezerw zmie­
rza szeroko zakreślona akcja oszczędno­
ściowa w przemyśle.

Brugie zagadnienie, które chciałbym 
poruszyć, to zagadnienie stosunku mia­
sta do wal. Mamy tu do czynienia zno­
wu z mijaniem się z faktami przez nie­
których postów z tą samą nieprzeblera- 
jącą w środkach demagogią. Faktem 
jest, któremu nie można zaprzeczyć, dt 
polityka gospodarcza Rządu zmierza 
konsekwentnie do rozwoju przede 
wszystkim tych gałęzi przemysłu, która 
mają decydujący wpływ na rozwój Ural, 
jak: nawozy sztuczne, maszyny rolnicze, 
elektryfikacja. Faktem jest, te w dzie­
dzinie handlu zagranicznego nasz eks­
port przemysłowy musiał zastąpić nie­
możliwy na razie eksport rolny i że za 
dewizy uzyskane z tego eksportu spro­
wadzamy nie tylko żywność, nie tylko 
surowce, ale konie, bydło, maszyny rol­
nicze, nasiona dla wsi. Faktem jest, te 
państwo okazało olbrzymią pomoc rol­
nictwu w pieniądzach, nawozach, w 
ziarnie, w sile pociągowej przede 
wszystkim dla zagospodarowani* Ziem 
Zachodnich 1 zniszczonych przeć wojnę 
ziem dawnych. Trudno jest w świetle 
tych faktów, w świetle tych cyfr robić 
próbę pokłóceni* n* tym polu chłop* z 
robotnikiem, w oparciu o nieodpowie­
dzialną demagogię, próbą skazaną — j«k 
to wykazało doświadczenie z ostatnich 
lat — na pełne niepowodzenie.

Trzecie zagadnienie — to Zagadnienie 
spółdzielczości. W nowych zmienionych 
warunkach, w nowej rzeczywistości, sto­
jąc wobee nowych 1 olbrzymich zadań, 
jakich przed tym spółdzielczość nie mia­
ła, szukamy wszyscy nowych właści­
wych i słusznych dróg rozwoju spół­
dzielczości. Ten proces może nie zawsze 
przechodzić gładko, może wywoływać

spory, różnice zdań wewnątrz obozu de­
mokracji. Wierzę, że przy ogólnym na­
stawieniu Rządu wobec spółdzielczości, 
spółdzielczość będzie się rozwijać coraz 
lepiej, będzie coraz mocniejsza. Wresz­
cie zagadnienie modelu gospodarczego i 
sektora prywatnego. Rząd określił mo­
del gospodarczy Polski. Rząd określił u- 
dział inicjatywy prywatnej w tym mo­
delu. Walka ze spekulacją — to nie 
zmienia modelu, to nie ograniczenie se­
ktora prywatnego, to walka o zaprowa­
dzenie ładu I porządku gospodarczego 
w kraju.

W tej sytuacji wszystkie biadania, 
które słyszeliśmy na temat sektora pry­
watnego nie oznaczają nic innego, jak 
próbę siania I na tym odcinku niepo­
trzebnego zamętu w kraju. Rząd będzie 
dalej kontynuował swoją politykę go­
spodarczą, która jest polityką szybkiej 
odbudowy kraju, odbudowy miast i wsi, 
polityką podniesienia poziomu bytu ro­
botników, chłopów i inteligencji pracu­
jącej, polityką sprawiedliwego podziału 
dochodu społecznego, polityką własnego 
modelu gospodarczego.

Wielokrotnie poruszane byty przez 
obywateli posłów sprawy oświatowe, 
ocena prac rządu była różna. Mimo ta­
kich ety innych krytycznych akcentów 
— stosunek większości posłów był zde­
cydowanie pozytywny do prac, zamie­
rzeń 1 budżetu Ministerstwa Oświaty. 
Niektóre kwestie tego resortu, do które­
go Rząd przywiązuje ogromną wagę, 
pragnę poruszyć.

Rodzi się pytanie, dlaczego klub kat.- 
społeczny ustosunkował się negatywni* 
do prac Ministerstwa Oświaty? Czy tu 
szło o stosunek szkoły do rellgil? Oczy­
wiście nie. Ne tym odcinku może być 
raczej mowa o dopuszczenie przerostów 
w kierunku odwrotnym. Stan posiada­
nia sfer katolickich na tym odcinku jest1

Skonecki przegrał w Wimbledonie
Szczegóły porażek

LONDYN. W dalszym ciągu rozgrywek 
e mistrzostwo Wlmbledonu ostatni nasz re­
prezentant w singlu Władysław Skonecki 
uległ dziś, w J-ej rundzie rozgrywek, 
Drobnemu (Czechosłowacja) 1 : C, 1 : ś, 
t : 6. Poza tym z ciekawszych wyników 
wymienić należy Petr* (Francja) — Bose 
(Indie) I : 4, ( : 3, < : *; Bromwich (Au- 
*traiła) — Destremeau (Francja) 6 :1, S : 1, 
« : 1; Falkenburg (USA) — Lister (Anglia) 
ł: 3, 3:3, 4:1; Long (Australia) — Rurao 
(Rumunia) « : 3, 3:2, 8:3.

W uzupełnieniu podanych dotychczas 
wiadomości podajemy, że Skonecki wyka­
zał na ogół dobrą formę 1 opanowanie 
nerwowe, a także szybko potrafił przysto­
sować się do gry na kortach trawiastych. 
Porażka jego z Drobnym, była do przewi­
dzenia, gdyż Czech jest obecni* jednym z 
najlepszych tenisistów łuropy. Hebda 
przegrał w drugi*] rundzie z Anglikiem Di­
eterem. W pierwszym secie tego meczu

tenlslstk* rozporzą- 
drivem 1 backhan-

polskich tenisistów
matyczn* Przegrała 
dzając* wspaniałym
dem z zawodniczką słabszą, która jest ty­
powym przykładem. Czego możn* doko­
nać prze* staranne pielęgnowanie niewiel­
kiego stosunkowo nawet talentu przy od- 
powledn. treningu i opiece. Jędrzejowskiej 
brak było tego właśnie co tenlslstka an­
gielska ma «tale do swej dyspozycji: wy­
sokiej klasy partnerów i stałego udziału 
w międzynarodowych turniejach. Mimo 
pierwszorzędnej gry z głębi kortu Jędrze­
jowskiej nie udawały dę zupełnie zagra­
nia przy siatce 1 serwis. Oba w braki 
można usunąć przez trening.

Nasza mistrzyni zupełnie załamał* się 
po tej niespodziewanej porażce 1 nie potra­
fiła odzyskać równowagi ducha w czasie 
późniejszego spotkania w grze podwójnej 
mieszanej, w której Jędrzejowska 1 kko- 
neoki ulegli parze włoskiej Cueelli — Boiud 
w 3-ch setach.

tek wielki, że wywołuje nawet w Wyso-3 
kie] Rbl* reakcję w formie postulatów^ 
laicyzacji szkoty. które z dwóch strona 
były w Masie dyskusji wysunięte. Ter-.g 
sam stan rzeczy istnieje również na od-3, 
cinku zakradania szkół przez zakony.^ 
W bieżącym roku szkolnym na <  
sumę 2C» szkól średnich ogólnoksztatcą-Sham.
cych prywatnych, korzystających z peł-| merykaóska Izba Reprezentan- 
ni praw szkól państwowych, mamy 44- / r
szkoły zakonne. A więc stosunek Pańdp tów Uchwaliła ustawą, upo- 
stwa do nauczania religil w szkołach,gważniającą Siany Zjeiin. do ucze- 

■1aiLr<5^n!eż stan p,os,iads",a5stnicźenia w pracach międzynaro-szkół zakonnych w Polsce, powinien bu-5 . K
dzlć wszystko, tylko nie spory ze stronyjdowej organizacji do spraw W- 
klubu społ.-katol. Rząd w dalszym clą-ScLodźców i wysiedleńców. Wkład 
gu bedzle rozszerzaj wp^w Pjóstu-a "agstanów Zjedn. wynołić ma okoto 
tym odcinku. Rząd będzie dąży? wy-s^ ■* „
trwale, w związku z postulatami wypo-1‘3 miilODOW flOjarow.
wiedzonymi przez niektórych postów, dog » , ckwa!a rządu węgierskiego DO- 
llkwtdacjl punktów berszkolnyeh t Je-g/ / , . . , ,
dnokiasowych, będzie dążył do rozbu-g zbawiony został obywatelstwa 
dowy szkolnictwa zawodowego wszći-gh, przewodniczĄcy Zgromadzenia 
kich typów i stopni, wreszcie będzie <**-|Narodowego Vargas* który ibiegł 
?y? w kierunku dalszej demokratyzacji! . ,
struktury społecznej młodzieży szkolgiailicę. Partia dro >ny th posia­
nej, kadr nauczycielstwa, a co za tymldaczy zgodziła na odbycie wy­
jdzie - inteligencji pracującej w ogóle.|boró;v powszechnych jCBZCM w tym

SjficiatZ kdiu uw*4zctcfi_

o Wiednia przybył drogą lotni­
czą brytyjski rąin. pełń, na 

ogótaąi-^iemcy i Austrię — lord Paken-

Następnie premier nawiązał do rozpo-j 
czynajęcej się w Paryżu konferencji; 
trzech ministrów, której wyniki mogą 
mleć doniosłe znaczenie. Rząd polski 
otrzymał oświadczenie, te będzie poin­
formowany o przebiegu konferencji. Z;

J 7 chwałą rządu węgierskiego po- 
' zbawiony został obywatelstwa

roku.

rui iiw auj v pm-cwicf-u ouuiv* cuvji.
kolei premier zapowiedział podpisanie!®1- 
konwencji kulturalnej z Bułgarią orazgrfr,- 
wyjazd delegacji polskiej do Pragi, dla

■ ‘ sprawie umowy handlowej mię­
dzy Związkiem Radzieckim a Węgra-

7 wielu fabrykach włoskich w> 
buchł jednogodzinny strajk pro­

testacyjny przeciwko aktom terrors 
na Sycylii. Jak oświadczył jeden * 
posłów komunistycznych, na Sycylii 
jest cały szereg miejscowości, w któ­
rych antyfaszyści nie mogą się swo­
bodnie poruszać.

Z Brukseli donoszą, te fała straj­
ków zakońeayła się. Do pracy 

przystąpiło 25.OM robotników prze­
mysłu metalowego.
rz emisja rolnicza senatu aznery- 

2X. kańskiego przyjęła nową ustawę 
dot. utrzymania dotychczasowych 
cen na wełnę, jednak bez ograniczeń 
importowych. Prez. Truman zgłosił 

 swego czasu veto, przeciwko ograni­
czeniom importowym, stwierdzając 

_źe mogą one odbić się niekorzystnie 
Ina całym życiu gospodarczym USA.

ojuszniczą Rada Kontroli w Au- 
|O strii obradowała z udziałem ■ ba- 
gwjącego w Wiedniu lorda Pakenha- 

projektowane są w liczbie IB dy-f”1*-  , . . , . , ,, .
wizji piechoty wraz z osłoną lotni | H ’» «n«-yk*fc*W i brytyjskiej 
czą i morską. Mają one być wzoro-S" 
wane na organizacji oddziąłów wy-gj 
wiadowczych trw. „task force" i 
czasów wojny.

wymlanjr dokumentów ratyfikacyjnych 
polsko-czechosłowackiego układu przy­
jaźni 1 wzajemnej pomocy. Obydwa 
oświadczenia Izba przyjęta długotrwa­
łymi oklaskami. Na zakończenie swego 
przemówienia premier wspomniał, te 
mija druga rocznica podpisania karty 
ONZ. Polska nadął będzie brała udział 
we wszystkich wysiłkach, zmierzających 
do utrwalenia pokoju 1 bezpieczeństwa.

Pos. Wyrzykowski referował popraw­
ki komisji skarbowo-budżetowej, wno­
sząc jednocześnie o odrzucenie wnio­
sków mniejszości. W glosowaniu wnioski 
mniejszości upadły I Sejm przyjął usta­
wę budżetową na rok 1947 w drugim czy­
taniu. Przeciwko budżetowi głosowało 
PSL oraz pos. Żuławski.

Następne posiedzenie Sejmu wyzna­
czono na dzień 1. 7. br. o gods. 10.

Siły zbrojne ONZ
liczyć bedq 15 dywizji ?

NOWY JORK (PAP). Jak infor­
mują ze strony komisji sztabów 
wojskowych przewala obecnie opi­
nia, by siły zbrojne ONZ nie, były 
liczne. Według wiadomości z kół 
miarodajnych, siły zbrojne ONZ

strefy okupacyjnej w 
’utworzony został jeden 
lotnictwa cywilnego.
TTZ7 najbliższym ezaeje 
rr zostanie w Moskwie

Niemczech 
urząd dla

Ekspres skandynawski
wykoleił się

placówka 
dyplomatyczna Indii. Ambasadorem 
zostanie pani Pandit, siostra przy­
wódcy hinduskiej partii kongresowej 
Pandit-Nehru.

BERLIN (PAP), W pobliżu Lotte 
(Westfalia) wykoleiła się w pełnym 
biegu lokomotywa ..ekspresu skan­
dynawskiego** łączącego Paryt i 
Brukselę i Kopenhagą 1 Sztokhol­
mem. Lokomotywa zderzyła się 
mianowicie na przejeździe kolejo­
wym z ciężarówką, którą doszczę­
tnie rozbiła. Szofer ciężarówki zgi­
nął. ale innych ofiar nie byłe. 
Sprowadzona drużyna ratownicza

ustawiła lokomotywę z powToteml 
na szynach.

frry Madrycie doszło do incydentów 
r I rr w Twiązku i pobytenj w Hiazpa- 

gnji małżonki prezydenta Argentyny 
— Perrona.

_fę7 nadchodzący poniedziałek opu- 
ści Stany Zjednoczone ostatni 

Stransport jeńców niemieckich.
Fala upałów

w Europie
WARSZAWA (PR). Fala upał6w| ry Waszyngtonu donoszą, te ok, 10 

nawiedziła całą Europę. Jakkolwjekr/S urzędników lunerykańskiego min. 
w różnych okolicach przechodzą bu-fspr. zagr. zwolnionych zostało pod 
rze, to nie wpływają one jednak na|preteksrtem nielojalności wobec rządu 
zmniejszenie się temperatury, i Stanów Zjednoczonych.

wydawało się, że Hebda odzyskał swą, c—ar^’g.---.,. .—r-r riz':'jnrr— rT~ffl—-|l'”~-|TWTrrT l Li n l.i
dawną formę, dalszy jednak przebieg gry’;;
^“tetow:, wMWmu “ wytrzymanl» IF E t I E TON K 1ŁT IJ R A

Wczorajsza niespodziewana porażka Ję- a 
drzejowskiej z Angielką Hilton była dra-lll Wojcfecft ^atanson

Uroczystość ku czci 
Kard. Hozjusza 
TARNÓW (T«L wł.) W dniach H

£8 i 29 czerwca br. odbywają się uro- !| -   
ezyętości ku czci świątobliwego kar- ||ctągające graficr-uytn ulkjadem, dosko- 
dynała Hozjusza z Radłowa, z die 
«eoji tarnowskiej, gdzie przed czte 
rystu laty Hozjusz objął probostwo, 
itonitn został biskupom warmińskim.

lihlisiiki Narodowa" iró!
Zgiabna, niewielki* fonwity, po-

Ks. Kardynał Hoz jusa to jedna z 
najwybitniejszych postaci nie tylko 
Koioioła polskiego, aid również Ko 
óoioła katolickiego, powszechnego- 
Znana jest działalnofó Hozjusza na 
Soborze trydenckim, na którym fun- 
gował jako legat papieski. Oddał on 
nadto wielkie usługi Kościołowi w 
zwalczaniu protestantyzmu i przy 
wprowadzaniu 'w życic reform 
wspomnianego Soboru.

Umarł w opinii żwiętoiei w Rzy­
mie dnia 6 sierpnia 157t roku.

Zaznaczyć należy, że przed wojną 
Episkopat polski przystąpił do 
wszcsęcia starań o beatyfikację kar­
dynała Hozjusza, zlecając tę spra­
wę ówczesnemu biskupowi pelpliń- 
skiemu, ip. biskupowi Okoniewskie­
mu. Postu-batorem beatyfikacji był 
ke. Dr J. Smoczyński.

nale opracowane tomiki, wydawanej 
uprze* Zakład Ossolińskich „Biblioteki 
Narodowej” — interesowały zawsze 
czytelników. Były przed wojną ro»- 

II chwyty wane, doczekały «ię licznych 
wydań. Kto je kupował? Przede węzy et- 
kim młodzież Otóż to właśni* bvl 
triumf: skłonić młodzież do kupowa­
nia z zapałem i zainteresowaniem dziel, 
które mogły się jej wydawać mało 
na pierwszy rzut oka, zajmującymi 
„pilami". Ale kupowali także i starsi 
Kupowali ludzie, którzy pragnęli sobie 
(odświeżyć dzieła klasyczne, polskie 
i obce: kupowali nauczyciele: kupow*

Ili także 1 recenzenci, me po to, aby 
(przepisywać komentarze. lecz by zna­
leźć w nich bodziec do enuci* wie. 
isnych uwag — gdyż nic nte jest tak 
pobudzające i odświeżające, jak fok-

I W dwóch seriach „Biblioteki Naro­
dowej” ukazało się niemal wszystko, < 

g-~- znać powinien człowiek orientują 
się w naszej współczesnej kultu- 

e humanistycznej- Np- w serii dru- 
„ ej. poświęconej arcydziełom Ute- 

stotoi w Radłowie przyczynią się do (natury obcej czy laliśmy Sofokleca (o- i 
wtywienui tąj śęwiMa^ H. JFlpracowej wtelki Jąiko wawng tetaooe

nlony jeko jroeta: Kaz Morawski), 
Moliera. Plutarch*. Tasoa. Aischylo- 
•a. ComeiHe'a, ArystofaneSa, Szekspi­
ra. Eurypidesa, Demoetenesa, Home­
ra. Goethego. Horacego, Wirgiliusza, 
Walter Scotta. Owidiusza, Calderona. 
Ksenofonta. Bossueta, Macchiavella, 
Tacyta. Schillera. Racine'*, Petroniusza 
Dantego. Cycerona, Cervantesa. Św 
Franciszka Salezego Beaumerchais'go 
Św, Augustyna, Herodota i innych 
Nadto antologie: Literatury, Francu­
skiej (opracowuj Boy), Listów Fran­
cuskich z XVII i XVIII w„ Liryki Grec­
kiej l Kultury Starożytnej Grecji (w 
tekstach). Redaktorem i duszą wy. 
dawnictwa byi prof- St Kot

Okupanci hitlerowscy niszczyli „Bi­
bliotekę Narodową’', jak tylko mogli 
Całymi autami wywozili egzempla- 
rse wydanych tomów jako bezuży­
teczną .„makulaturę". Z przygnębię, 
niem patrayly na to dzieło destrukcji 
oczy mieszkających w pobliżu i bez­
silnych wobec przemocy, Polaków 
Caligula w sztuce Camusa mówi, że 
prace niszczycielska je»t dla niego 
bardziej upajając*, ńiż trud twórczy 
tak samo i hitlerowcy rozkoszował1 
się nitesczeniem, burzeniem I psuciem

żywa! Pracownicy i kierownictwo Dru­
kami W L. Anczyca przechowali — 
z niewątpliwym ryzykiem! — odlewy 
przedwojennych’'tomów- Mamy jut 
dzięki temu, nowe wydanie trzech to. 
mów: ..Manę' Malczewskiego. ,.Mak­
beta” Szekepira i -Skąpca” Moliera 
Ocalały z dawnych: ,.Trybuna ludów” 
i Pisma Es tetyczno-Krytyczne" Mir 
kiewicza. ..X Marek”. „Trzy poematy’. 
„Sen srebrny Salomei” i „Maria Stu­
art." Słowackiego, „Wybór poezji" 
Karpińskiego i „Listy Elżbiety Rze. 
czydkiej” Tańskiej-H-offmanowej; z 
eerjt drugie): Arystofanes („Rycerze”). 
Szekspir („Burza"). Eurypides (,,Fed- 
ra”), Molier („Pocieszne wykwintni- 
sie”) i Schiller („Dziewica Orleańska”). 
W druku są: „Kordian”. „Doświad- 
czyńakj". „Król zamczyska" Goszczyń­
skiego i „Powieści poetyckie” Słowa­
ckiego. oraz „Król Edyp". W przygo­
towaniu „Treny” 1 „Pieśni" Kochanow­
skiego, „Antygona", „llliada" i „Odys- 
sea". Redaktorzy myślą także o wy­
daniu „Antologii Młodej Polski", któ­
rą przed wojną opracował Boy i któ 
rą Jut wydano, ale nie zdołano rozpro­
wadzić po księgarniach s powodu 
wydarzeń wojennych. (Z nakładu oca- 
laio tylko kilka egzemplarzy).

Nie iyje jut ani jeden z trzech zna­
komitych komentatorów wznowionych 
obecnie tomików „Biblioteki Narodo 
wej". Prot Józef Ujejski, który opra­
cował „Merta” marł przed wojną, 
Boya i prof Andrzeja Tretiak* zamor­
dowali Niemcy Nowe wydania są 
Więc Mrazean: przypommeruom ich

życia poety: „Do ojczyzny 
polski Childe — Harold 

1821 roku w lecie”. pisze 
Ujejski.
mu

mógł wziąć

„Majątku po- 
zaledwia tyld, 
małą dzierżawę

Trudho esytać „Marię" bex drżenia. 
Upajający jeet ten poemat, znany nam 
t»k dobrze i powracający w pamięci 
niemal jak refren piosenki, * Jednak 
zawsze tajemniczy 1 uwodzący trud­
nym do określenia urokiem. Mniej 
znane Jest tyci* Malczewskiego, któ­
rego koleje interesująco przypomina 
w swym wstępie prof. Ujejski- Dziw, 
nie był zwłaszcza, tragicznie kapry­
śny kres 
powrócił 
1820 lub 
profesor 
zostało 
że
w powiecie włodzimierskim. Na swo­
je nieszczęście podjął się, niedługo 
potem, leczyć za pomocą magnetyzmu, 
chorą na histerię powinowatą swoją, 
Zofię Ruclńską, której mąż gospoda­
rował w pobliskim Hrynowie, Kuracja 
ta wymagała ciągłej niemal obecności 
przy chorej i miała pozbawić poetę 
wolności do końc* życia. Gdy sob’s 
uświadomił, że się na to zanosi, próbo, 
wał pęta zerwać, uciek! z domu Ku­
cińskich. ale było już za późno- Pani 
Rudńska przybyła do niego do Lasko­
wa. i raz odwieziona mężowi 1 dzie­
ciom. uczyniła to ponownie- Malczew. 
ski nie widziai innej rady, jak tyłka 
wywieźć ją za zgodą męża — z po­
wiatu zrazu- a następnie z kraju i ste­
rać *ię dl* niej o rozwód. Po rocznym 
pobycie u krewnych w okolicach Łuc­
ka orzybyli oboje * początkiem 1824 
do Warszawy Rozwodu dla bracu 
funduszów, czy mnych jakich powo. 

ldów_. uzyskać ste dajo a „związek
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Wyższe szkolnictwo radzieckie 
jego organizacja i dorobek

Jednym z najważniejszych zadań 
postawionych sobie przez rząd Z S. 
R.R., jest problem podniesienia 
oświaty w jak najszerszym zakre­
sie, począwszy od zwalczania anal­
fabetyzmu, pozostałości carskiej 
Rosji, do podniesienia i umożliwie­
nia nauki na wyższych uczelniach. 
Wyniki osiągnięte na tym polu są 
ogromne. Rosja do roku 1918 była 
Jednym z krajów posiadających 
bardzo duży procent analfabetów. 
Świadectwem tego, jak wielki na­
cisk kładzie rząd na wychowanie 
kadr dobrych specjalistów, jest u- 
tworzenie Ministerstwa Wyższego

Struktura uniwersytetów 
taka, że wszystkie nauki ogólno­
kształcące są w nich renrezentowa-

Wykształcenia.
W roku 1918 na terytorium Z.S. 

RR. istniało zaledwie 9 uniwersy-

Moskiewski uniwersytet imienia wie Ikiego uczonego rosyjskiego Łomo-
- noso wa

tetów, a obecnie jest ich 32. Ucz­
niami rosyjskich uniwersytetów 
byli genialni pisarze, znani całemu 
światu, jak Lew Tołstoj, Czechow, 
Majkow, znany bajkopisarz Niekra­
sow i wielu innych. Uniwersytety 
rosyjskie były nie tylko ośrodkami 
naukowymi i kulturalnymi, ale tak­
że i miejscem, gdzie tworzyły się 
nowe prądy polityczne, społeczne 
i pierwsze komórki socjalistyczne. 
Studenci nie jeden raz byli inicja­
torami masowych demonstracji 
przeciwko despotycznym rządom 
carskim.

Uniwersytet moskiewski założo­
ny w roku 1755 z inicjatywy wiel­
kiego uczonego Łomonosowa, jest 
jednym z największych i składa 
się z 12 fakultetów z 135 katedra­
mi i 29 gabinetami naukowymi. 
Uniwersytet posiada własne obser­
watorium, dwie stacje biologiczne, 
trzy muzea z bogatymi kolekcjami 
i eksponatami. Zespół profesorów i 
wykładowców składa się z 98 osób. 
Te cyfry pozwalają nam dokadnie 
zobrazować poziom uniwersytetu

Męstwo =
polskich marynarzy

na stronie 5

niepojętej mocy” trwał i pogrążał 
Malczewskiego z każdym dniem w 
coraz większą melancholię i w coraz 
dotkliwszy niedostatek. Ofiarowaną 
sobie (podobno) przez jen. Kosseckie- 
go posadę w Ministerstwie Spraw 
Wewnętrznych musiał zaraz porzucić 
gdyż pani Rucińska nie mogła znieść 
kilkugodzinnej jego nieobecności. Na­
dzieje dochodów z pracy literackiej 
rozwiało zupełnie niepowodzenie księ­
garskie wydanej w r. 1825 •.Marii” 
Bliski nędzy opuszczony przez świat, 
wśród którego niedawno jeszcze błysz­
czał, nawet przez najbliższych, do któ­
rych sam ręki o pomoc wyciągną’' 
nie chcial, pogrążony w magnetyzmie, 
którego tajemnicze sprawy odrywały 
go od bolesnej rzeczywistości — u- 
marł Malczewski 2 maja 1826 śmier­
cią. o której różnie mówiono. Kilka 
osób zaledwie odprowadziło jego 
zwłoki na Powązki, gdzie spoczywa 
w zapomnianym, nieznanym grobie, 
mniej więcej naprzeciw drugiej cmen­
tarnej bramy’-

,,Makbet” Szekspira zapomniany zo­
stał w obecnym Festiwalu Szekspirow­
skim naszych teatrów. Krzywda się o- 
becnie dzieje temu dramatowi! Pa­
miętam sprzed lat 25 wspaniale kre­
acje Józefa Sosnowskiego w roli Mak­
beta, oraz Róży Łuszczkiewicz —- Gal. 
lowej i potem Leokadii Pancewiczo- 
wej jako Lady Makbet. Miał wtedy 
„Makbet” wymowę wstrząsającą; do 
dziś wspominamy akcent Sosnowskie­
go. gdy mówił: .jeśli to co się na 
stać, stać się musi — niechby przynaj­
mniej siało się niezwłocznie”, lub 
gdy wspominał o dzwonku, którego 

moskiewskiego, dysponującego ty­
loma pomocami naukowymi i si­
łami fachowymi.

Nie mniejszy jest także uniwer­
sytet ' leningradzki, założony przed 
128 laty, któremu obecnie po cięż­
kiej blokadzie, profesorowie wraz z 
uczniami poświęcili znaczną część 
swego czasu na odbudowę i likwida­
cję tragicznych skutków wojny. W 
październiku 1945 r. całe społeczeń­
stwo Zw. Radzieckiego obchodziło 
25-leeie Środkowo-Azjatyckiego U- 
niwersytetu Państwowego w Tasz­
kiencie, ośrodka naukowego Azji 
Środkowej.

ne bardzo obszernie. Prawie wszy­
stkie wyższe uczelnie posiadają 
wydziały mat.-fiz., geolog.-fiz., 
hist.-filolog. Uniwersytety moskiew­
ski, leningradzki oraz kijowski po­
siadają ponadto wydziały prawa, 
filozofii i ekonomii.

Jednocześnie z pracą naukową, u- 
niwersytety wykonują także ol­
brzymią pracę naukowo-badawczą. 
O rozmiarach tych prac mówią na- j 
stępujące cyfry: W r. 1938 instytut 
fizyczny uniwersytetu moskiew­
skiego otrzymał z funduszów pań­
stwowych sumę 600.000 rb. a w roku 
1941 już około 2,5 miliona rubli.

Młodzież przyjmowana jest na 
uniw. radzieckie po ukończeniu 
średniego wykształcenia i po e-; 
gzaminach wstępnych Kandydaci 
muszą ponadto wykazać się znajo­
mością jednego z języków obcych, 
Egzaminy te mają na celu wyłonienie 
jednostek najbardziej zdolnych 
i najlepiej przygotowanych na stu­
dia wyższe, gdyż mimo dużej ilości 
miejsc bo 20.000 przewidzianych 
na rok 1947/8, liczba ta jest zbyt 
mała w porównaniu z ilością zgło­
szeń.

W ciągu dwóch pierwszych lat 
studiów, punkt ciężkości spoczywa 
na naukach ogólnokształcących, a 
dopiero w latach dalszych nastę­
puje specjalizacja. Praktyki uzupeł­
niają wykształcenie i łączą wy­
kształcenie ogólne ze specjalizacją.

,,modlitwa straszliwa do piekła cie­
bie, lub do nieba wzywa”. Prof. Tre­
tiak bardzo ciekawie ujmuje zasadni­
czy problem „Makbeta” — jako tra­
gedię ambicji. Ambicja- Jakże dziwny 
motor życia ludzkiego, piękny zara­
zem i odrażający, ożywczy i destruk­
cyjny, konieczny a groźny, bardzo 
ludzki — a najczęściej straszliwie i 
przytłaczająco nieludzki. Ambicia 
kryje się czasem nawet w miłości 
i przeistacza ją w walkę dwóch ego. 
izmów- Ambicja zagłusza nieraz in­
stynkt życia. Ona staje się przyczyną 
bohaterstwa. Ona wiedzie czasem do 
poświęceń, jeśli przybierze tak wysub­
limowaną postać jak np. w ...Przepić 
teczce” Żeromskiego. Wielką dysku­
sję na temat zbrodniczej i nieokieł­
znanej ambicji rozpoczął Szekspir 
„Makbetem", a po trosze także „Ry­
szardem III-cim” i „Królem Learem ”

Prof- Tretiak ukazuje także jak wal. 
czy w Makbecie ambicja z głosem su­
mienia! wszechstronnie omawia spra­
wę czarownic i związany z tym prob­
lem wolnej woli Makbeta. Jak w no­
woczesnym dramacie poetyckim .cza­
rownice- mają w „Makbecie” charak­
ter wieloznaczny: nie są wylącziiie 
ani mistyczną formą pokusy, czyha­
jącej wszędzie na niespokojną żądzę 
człowieka, ani jedynie artystyczną 
projekcją wewnętrznych ponurych 
marzeń ambitnego wojownika, ani też 
tylko prostymi zna chórkami wiedźma 
mi;są wszystkim tym równocześnie.

••Skąpiec'’ Moliera nie jest u nas tak 
zapomniany, jak „Makbet”. Mamy pew 
ne nadzieje, że w przyszłym sezonie

Uniwersytety radzieckie są sku­
piskiem naukowców, pod których 
kierunkiem są przeprowadzane ba­
dania i doświadczenia. Tak np. na 
uniw. iftoskiewskim prace naukowo- 
pedagogiczne prowadzi 33 członków 
i 51 członków-korespondentów Aka­
demii Nauk Z.SR.R., 294 profeso­
rów doktorów nauk.. 358 profeso­
rów i 268 docentów.

Zw. i Radziecki zdaje sobie sprawę 
z ogromnych osiągnięć na polu 
oświatowym i kulturalnym, ale wy­
siłek ten nie usta je i cały naród 
zdecydowanie dąży do osiągnięcia 
jak najwyższego poziomu nauko-
wego i kulturalnego

Mrzonki Don Juana
l

który chciałby przejść do historii jako dobrotliwy król Hiszpanii
W niewysokiej, biało malowanej 

willi, otoczonej tarasami ozdobio­
nymi pięknymi południowymi 
kwiatąmi, mieszka pretendent do 
tronu hiszpańskiego. Przez otwarte 
okna, zwrócone na zachód, widać 
zarysy Lizbony Oczy Don Juana 
często, nawet bardzo często mimo-

woli zwracają się na wschód, 
stronę utraconego 16 lat temu 
łacu królewskiego.

Willa nosi nazwę Belver. Na
pri Cannes Torquay nazwano by 
ją Bellavita, Bellevue czy Belve­
dere.

Don Juan zmuszony był do opu-

Mały Don Alfonso, młodszy syn Don Juana robi zdjęcia ojca, którego 
marzeniem jest zdobycie na nowo dla swej rodziny tronu hiszpańskiego. 
Twarz Don Juana — ojca posiada charakterystyczne cechy Bourbonów: 
orli nos i wystającą dolną wargę. Jest, jak dumnie zaznacza, mimo swo­
ich demokratycznych poglądów — potomkiem rodziny, która kiedyś rzą­

dziła Austrią, Francją, Włochami i Hiszpanią.

ukaże go nam mistrz Solski i ściągnie potrzeb, po to, aby gromadzić skrzęt- 
tłumy swą grą mistrzowską, a tak o-' 
ryginalną (niedawno ukazały się w 
„Listach z teatru” dwie fotografie, Sol. 
skiego i Dullina, jako dwóch Harpa 
gonów w tej samej słynnej scenie ze 
szkatułką, a nawet w tej samej sekun­
dzie gry. Cóż za różnice między na­
szym i francuskim Skąpcem! Solski 
ma oczy przerażone, lecz otwarte, 
Dullin przymknięte- Solskiego palce 
zaciskają się na szkatułce, aktor fran­
cuski obejmuje ją czułe < i skłania na 
niej głowę, jak na poduszce. I tak 
dalej-..)-

Boy podnosi, że „Skąpiec” jest naj­
częściej granym utworem Moliera a 
dla wielu osób, stojących nieco dalej 
od literatury, Molier jest przede wszy­
stkim, wyłącznie niemal, autorem 
„Skąpca": „Zwłaszcza u nas. Powie­
działbym nawet, że u nas jednostron­
ność ta posuwa się nieco za daleko 
„Skąpca" zamieszczają w swoim ka- 
talogu wszystkie biblioteczki popular­
ne; do „Skąpca” ograniczają niemal 
znajomość Moliera programy szkolne 
Otóż zalecając bardzo gorąco pozna­
nie „Skąpca ”, czuję wszelako potrzebę 
zaznaczenia tutaj, że nie wystarcza 
on do wyrobienia sobie pojęcia o 
twórczości Moliera”.

Zjawisko skąpstwa analizuje Boy, 
jako „osobliwą namiętność’’. ,,Komuż 
nie zdarzyło się nieraz w życiu zadu­
mać-.. na widok starca, bliskiego gro­
bu, nie kochającego nic i nikogo, żv 
jącego jedynie dla siebie, a który 
równocześnie odmawia sobie wszel­
kiej . osłody życia, niemal wszystkich

>Feterowi

Szwecja zastępuje swe stare jednostki marskie nowymi. Wysłużonych 
statków — w odróżnieniu od Anglii — Szwedzi jednak nie rozbierają, 
stojąc na słusznym stanowisku, że stanowczo łatwiej jest sprzedać je. 
Tak więc statki „Sodra Sverige", „Konung Oscar", „Runeberg", „Ves-

terbotten" i „Egil" pływają dziś po t^orzu Śródziemnym

w 
pa-

Ca-

szczenią kraju; tego wymagała ów­
czesna racja stanu i spokój w Hisz­
panii, Skorzysta! więc początkowo 
z gościnności krewnego, włoskiego 
Wiktora Emanuela. Wówczas jesz­
cze don Savoy‘ów pławił się w 
glorii zwycięstwa Ducego nad Abi­
synią. Ale fortuna kołem się toczy 
i dzisiaj Umberto jest nawet są­
siadem Don Juana — na emigracji!

Tu też odbyła się z wielką pom­
pą urządzona uroczystość zaślubin 
w kościele Santa Maria z Marią 
Mercedes z rodu Bourbonów sycy­
lijskich. Związek ten jeszcze bar­
dziej umocnił nadzieje Alfonsa 
XIII, który przecież pragnął całym 
sercem, aby linia Bourbonów wy­
zbyła się ciążącego na niej prze­
kleństwa. Hemofilia, którą wnio­
sła do rodziny żeńska linia rodu 
królewskiego, spędzała sen z po­
wiek Alfonsa. Starszy jego syn, 
niegdyś książę Asturii, później hra­
bia Covadonga, zrzekł się tytułu 
następcy tronu i umarł w ramio­
nach narzeczonej, pochodzącej z 
ludu. Był przecież dziedzicznie ob­
ciążony hemofilią i dlatego rodzina 
cała drżała bezustannie o jego ży­
cie. Drugi syn Don Jaime, jako 
głuchoniemy, nie nadawał się ab­
solutnie do objęcia władzy. Naj­
młodszy syn — Don Juan jest zdro­
wy i jego czwórka dzieci, ku ogro­
mnej uciesze dziadków, wolną jest 
od tej strasznej choroby.

Królowa Ena, pochodząca z kró­
lewskiego rodu angielskiego, była 
przeciwna fałszywym posunięciom 
politycznym, które wplątały Wio­
chy we wojnę z jej krajem ojczy­
stym. W krytycznych chwilach 
królewska rodzina hiszpańska zna­
lazła schronienie w neutralnej 
Szwajcarii i zamieszkała w Lozan­
nie, wolna od trosk finansowych, 
czekając spokojnie lepszych czasów.

Juan sam zadecydował o swoim 
dalszym losie. Praca w marynarce 
brytyjskiej, gdzie był podporucz­
nikiem, stworzyła w nim niechęć 
do despotyzmu. Czuje się oficjal­
nym pretendentem do tronu hisz- 
pańskijego i ma nadzieję, że wróci 
jednak kiedyś do kraju, ale jako 
konstytucyjny monarcha, na wzór 

nie zasoby „energii potencjalnej”, za­
wartej w pieniądzu? Możnaby rzec, 
iż to sam pieniądz, ten przenośny 
czynnik społeczny, oszalał, że zbunto­
wał się przeciw władztwu człowieka 
i ze sługi stał się jego panem- Jak 
nazwać tę namiętność, która skupia 
w ręku wszystkie możliwości użycia 
aby się karmić jedynie marzeniem? 
Czy przeidealizowanym materializmem, 
czy idealizmem zagęszczonym do ma­
terii? Czy to jest pewna forma mi­
stycyzmu pewna forma poezji, jedyna 
do jakiej zdolne są grube natury? 
Ale najwięcej jest tu podobieństwa do ((brytyjski, 
stanów hipnozy”.

Słuszne to uwagi i, doprawdy, pod- | 
ifiecającę intelektualnie. Ale, war’ll 
zważyć, że w życiu skąpstwo nigdy I 
nie występuje w tak czystej postacljjj 
owladającej tak wyłącznie duszą czlo 
wieka, jak w „Skąpcu” inołierow- i! 
skim. Szekspir dostrzegał walkę namiętl 
ności, miotających nami; przypomną -I 
my sobie uwagę prof. Tretiaka, że 
„Makbet" to pole bitwy to
czonej przez ambicję z sumieniem 
Skąpiec też nigdy nie jest tylko Har- 
pagonem; ale u Moliera, mniej nowo­
czesnego, psychologia ludzka rozło­
żona została na elementy najprostsze 
jakby chodziło o świadome wyelimi­
nowanie wszelkich komplikacji i starć 
wewnętrznych. Dopiero na tym tle u- 
wydatnia się śmiałość, prekursorstwo 
i prawdziwa głębia Szekspira-

| Studiował prawo i ekonomię w Ge 
jnewie, a jego dom jest miejscem 
(schadzek tak republikanów jak i 
'monarchistów. I tu właśnie, a nie 
gdzie indziej rodzice mieliby okazję 
(porozmawiania z lojalnymi Hisz- 
jpanami.

Don Juan chce być demokratycz­
nym monarchą i w willi Belver 
nie panuje duszna dworska atmo­
sfera. Tak Juan, jak jego żona i 
dzieci żyją na wzór innych, dobrze 
sytuowanych mieszczańskich ro­
dzin.

Jak sam Don Juan zapewnia, gdy 
wróci kiedykolwiek do Hiszpanii, 
chce, aby rodzina jego żyła tak 
samo jak obecnie i w ten sposób a 
nie inaczej chciałby przejść do hi­
storii.

0 tym marzy niedoszły król. Nie 
zapytał tylko ludu, czy pragnąłby 
powrotu do kraju rodziny, którą 
sam kiedyś skazał na banicję.
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M mtt w im Mtt
- prezesa Izb Rzemie­

ślniczych RP w dyskusji 
nad ekspose premiera 
i preliminarzem budże­

towym

Wysoka Ifbol
Pan Premier w swoim przemówieniu 

był łaskaw oświadczyć, że uczciwe rze­
miosło może liczyć na poparcie Rządu. 
Jestem reprezentantem zorganizowane­
go rzemiosła polskiego, tego właśnie, 
które miał na myśli Pan Premier 1 po­
glądy tego rzemiosła pragnę Wysokiej 
Izbie przedstawić.

Rzemiosło jest klasą społeczną, po- 
■Jadające wszystkie cechy klasy pracu­
jącej. Każdy z nas rzemieślników był 
najpierw uczniem, potem jako czelad­
nik najemnym pracownikiem, aby w

i jego postulaty
końcu, nie dzięki kapitałowi a wyłącz­
nie pracą własnych rąk dobić się sa- 
moistnoścl gospodarczej. Rzemiosło sta­
nowi więc niezaprzeczalnie integralną 
część świata pracy. Interesy kapitału 
finansowego są mu obce, a nawet wro­
gie. ,

Rzemiosło polskie przed wojno; a dziś
Przed wojną były dwa skupiska świa­

ta pnacy niemal sobie równe, — to rze­
miosło i robotnicy fabryczni. Chociaż 
stan ten był wyrazem niskiego stopnia 
uprzemysłowienia kraju, niemniej licząc 
się t rzeczywistością, cyfry mówią same 
za siebie. Pan Minister Minc mówiąc o 
dochodowości przemysłu państwowego, 
wspomniał o pewnych niewymiernych 
świadczeniach jakimi jest szkolenie no­
wych kadr. Trzeba więc przypomnieć, 
tt jeżeli te niewymierne świadczenia 
niesie przemysł państwowy od roku 
1946, to rzemiosło polskie niosło je od 
połowy 19-go stulecia 1 niesie je nadal 
obecnie. Ten pozytywny wkład rzemio­
sła polskiego w kulturę techniczną na­
szego kraju, upoważnia mnie do upomi­
nania się z tej wysokiej trybuny o na­
leżyte zrozumienie doniosłej roli rze­
miosła w życiu gospodarczym Państwa.

stwierdzenie o zachowaniu inicjatywy 
prywatnej w rozmiarach, obejmujących 
bez reszty rzemiosło 1 Zapewniających 
mu dalszy swobodny 
rzemiosła polskiego 
wiążku stwierdzić, 
ustosunkowanie się 
należyty oddźwięk w

rozwój. W imieniu 
CZUję się w obo- 
ie to pozytywne 
rzemiosła znalazło 
sferach rządowych.

Nasze straty
Żadnej bodaj dziedzinie, życia gospo­

darczego w Polsce wojna 1 terror nie­
miecki nie zadały tak straszliwego ęiosu, 
jak właśnie rzemiosłu. Zęby zobrazo­
wać, jak wyglądał start do pracy rze­
miosła naszego po wojnie, wystarczy 
wspomnieć, iż straty majątkowe war­
sztatów wyniosły 51*/«, a straty osobowe 
62*'. stanu przedwojennego. Ta strasz­
nie przerzedzona armia rzemieślnicza 
wykazała jednak po wojnie dużą żywót-

ność i energię I kiedy jeszcze bary­
kady wojenne nie były sprzątnięte z 
ulic dopiero co wyzwolonych miast, to 
już pierwsze warsztaty rzemieślnicze 
zaczęły swoją pracę. Zaspokojenie 
pierwszego głodu towarowego, umożli­
wienie prawidłowej aprowizacji lud­
ności w pierwszym okresie przypisać 
można jedynie faktowi, że rzemiosło, nie 
dając posłuchu szeptanej propagandzie, 
spontanicznie stanęło do pracy.

Dopiero, kiedy te najpilniejsze zada­
nia zostały spełnione, kiedy życie za­
częło przestawiać się na gospodarkę po­
kojową, rzemieślnik polski przystąpił do 
uporządkowania Interesujących go za­
gadnień społecznych 1 gospodarczych, 
ustalenia swego miejsca, swych zadań 1 
obowiązków w nowej strukturze ekono­
micznej i społecznej naszego kraju.

W lipcu 1946 r. odbywa się W Byd­
goszczy Ogólnopolski Kongres Rze­
miosła, na którym ustalone zostają za­
sadnicze Wytyczne rozwoju rzemiosła 
polskiego, jego potrzeby gospodarcze 1 
organizacyjne, zaspokojenie których za­
pewni pomyślny rozwój rzemiosła i 
zharmonizuje interesy jego z interesami 
państwa Jako całości. Między innymi 
Kongres Rzemiosła Wysunął szereg rezo­
lucji pod adresem Rządu, z których 
część została już zrealizowana, część zaś 
czeka na realizację.

twierdzenie Pana Ministra Przemysłu 
i Handlu odnosi się równie dobrze i do 
rzemiosła. Rzemiosło, tak samo jak 1 
przemysł fabryczny, świadczy bardzo 
poważnie na rzecz rozbudowy naszego 
.życia gospodarczego przez kształcenie 
nowych kadr specjalistów. O tych rze­
czach się nie pamięta, a już specjalnie 
nie chce tego uznać Pan Minister Skar­
bu. Nie wolno jednak pod jeden stry- 
chulec podciągać placówki gospodarczej 
kształcącej nowych specjalistów, z tak% 
na której nie ciążą żadne inne świad- 
czenla społeczne, poza wymiarem po­
datkowym.

Zgoła zaś nieuzasadniona jest prak­
tyka urzędów skarbowych, zaliczająca 
uczniów jako pracowników przy usta­
laniu Obowiązku prowadzenia ksiąg. Tu 
bym prosił Pana Ministra Skarbu o zre­
widowanie swego poprzedniego stano­
wiska. Poza tym prosiłbym o zalecenie 
mniej rygorystycznego traktowania obo­
wiązku prowadzenia ksiąg. Rzemieślnik 
buchalterem nie jest i my z niego bu­
chaltera nie prędko zrobimy. Uważam, 
że tam, gdzie jest to możliwe, należy 
w ogóle znieść obowiązek prowadzenia 
ksiąg przez rzemieślników, a gdzie one 
muszą być bezwzględnie zachowane, to 
należy zalecić ocenę tylko rzetelności, 
a nie formalnej strony prowadzenia 
ksiąg.

Cyfry mówią
Rzemiosło zawsze było zwalczane 

przez kapitał. I jeżeli przed wojną sta­
tystyka określała przeciętną wartość ka­
pitałową warsztatu rzemieślniczego na 
1.306 zł to suma ta świadczy o dużym 
spaupćryzówaniu rzemiosła w Polsce. 
Jeżeli zaś uwzględnimy, że przed woj­
ną wykształcenie specjalisty kosztowało 
około 3.600 zł a gros tych specjalistów 
dostarczało rzemiosło, to otrzymamy ze­
stawienie dwu zgoła niewspółmiernych 
cyfr: świadczenia rzemiosła na rzecz wy­
chowania młodego pokolenia 
nego 1 .kapitalizacji własnych 
rzemieślniczych.

Dochód społeczny ogólny

technlcz- 
zakładów

wynosił 
przed wojną, w okresie kryzysu gospo­
darczego około 13-tU miliardów złotych 
w czym wartość produkcji rżemleślnl- 
crej stanowiła 2 miliardy 400 milionów 
Ten niewspółmiernie Wysoki stosunek 
wartości produkcji do kapitału wykazu­
je nam najdobitniej, że produkcja rze­
mieślnicza opiera się na włożonej pracy 
a nic na kapitale.

Kapitał finansowy przed wojną dążył 
do ograniczenia zasięgu gospodarczego 
rzemiosła i walka z tym kapitałem ko- 
sftpwala nie mało wysiłków. W ustroju 
bowiem przedwojennym rzemiosło nie 
miało niestety dostatecznie silnej ochro­
ny ze strony czynników rządowych i w 
walce z kartelami 1 wielkim kapitałem, 
zdane było tylko na własne siły. Jeśli 
z walki tej rzemiosło nie wyszło poko­
nane, a przypłaciło ją znacznym zubo­
żeniem i spadkiem swej stopy życiowej, 
to dlatego właśnie, iż konkurować z ka­
pitałem mogło jedynie metodą dociska­
nia pasa. Zrozumiałym też jest, dla­
czego każdy światły rzemieślnik powi­
tał z radością Manifest Lipcowy 
P. K. W. N-u w roku 1944 Znaleźli bo­
wiem w mm najżywiej go obchodzące

0 powszechne wybory 
do Samorządu Rzemieślniczego
Jeóli chodzi o strukturę organizacyjną 

rzemiosła, to powołanie do życia w grud­
niu ub. roku Związku Izb Rzemieślni­
czych jako naczelnej reprezentacji Sa­
morządu Rzemieślniczego oraz mające 
się już wkrótce uRazać rozporządzenie 
o przymusie cechowym, są spełnieniem 
zasadniczych postulatów rzemiosła w tej 
materii. Pragnę w tym miejscu podzię­
kować Panu Ministrowi Przemysłu 1 
Handlu za zgodne z intencją rzemiosła 
rozwiązanie tych problemów.

Zaznaczyć jednak muszę, iż obecnie, 
kiedy przystąpiliśmy do realizacji 3-let- 
niego Narodowego Planu Gospodarczego, 
uważam, że nic nie stoi na przeszkodzie, 
aby skończyć ze stanem tymczasowości 
i oprzeć Samorząd Gospodarczy na tej 
bazie, jaką nam dyktuje ustrój Demo­
kracji Ludowej, a mianowicie na po­
wszechnych wyborach. Mimo, że komi­
saryczne Zarządy Izb Rzemieślniczych 
składają się Z rzemieślników i Pan Mi­
nister Przemysłu i Handlu mianując 
je — sondował najskrupulatniej opinię 
najszerszych warstw rzemieślniczych, 
niemniej jednak wysuwane są zarzuty, 
że władze Samorządu Rzemieślniczego 
jakoby nie odzwierciedlają układu sił 
w rzemiośle. Uważam, że dzisiaj nad­
szedł czas, ażeby wytrącić naszej opo­
zycji ten argument. Jestem głęboko 
przeświadczony, że rozpisanie wyborów 
do Samorządu Rzemieślniczego jeszcze 
bardziej zcementuje opinię rzemieślni­
czą i zamknie usta, moim zdaniem, nie­
licznej grupie malkontentów. W akcji 
uporządkowania stosunków wewnętrz­
nych, która naturalnie musi objąć rów-

nież 1 rzemiosło, podkreślić należy, 
ta akcja będzie mogła być przeprowa­
dzona o wiele sprawniej w wypadku, gdy 
kierować nią będą ludzie, legitymujący 
się mandatami z wyboru, aniżeli 
ciażby najlepiej dobrani ludzie, 
nominacji Rządu, Dostosowanie 
prawnych, regulujących strukturę 
nizacyjną rzemiosła do naszej 1____
rzeczywistości, wymaga rewizji podsta­
wowych przepisów prawnych, zawartych 
w prawie przemysłowym. Zdaję sobie 
sprawę, iż jest to praca poważna i duża, 
wyma^aj^ca głębokiego przemyślenia 1 
potrwać musi czas dłuższy. Proszę jed­
nak Pana Ministra Przemysłu I Handlu, 
aby w kolejności swych prac nie od­
sunął tego Zagadnienia na plan zbyt 
daleki.

że

1 cho- 
ale z 
norm 
orga­

nowej

Sprawa ustalenia 
nowej listy rzemiosł

Zanim zaś generalna zmiana prawa 
przemysłowego zostanie przeprowadzona, 
rzeczą nieclerpiącą dalszej zwłoki, 
oprócz kilku już wprowadzonych zmian, 
jest ustalenie nowej listy rzemiosł. Obo­
wiązująca obecnie lista rzemiosł nie 
jest kompletną, ani też dostatecznie 
szczęśliwie sformułowaną. Nie należy 
zapominać, że lista ta w swoich głów­
nych zarysach została ustalona wtedy, 
gdy wielki kapitał, mając głos decydu­
jący, starał się zepchnąć rzemiosło do 
nic niemal nie znaczącej roli w życiu 
gospodarczym Polski. Lista ta nie była 
podstawą do startu rzemiosła, była zaśl 
raczej wynikiem defensywy,

znajdowało się rzemiosło. Dzisiaj sto­
sunki się radykalnie zmieniły. Toteż 
nowa lista rzemiosł, w moim przekona­
niu, powinna być symbolem nie defen­
sywy, ale szerokiej platformy, umożli­
wiającej należyty Start rzemiosła w na­
szym nowym modelu gospodarczym De­
mokracji Ludowej.

Przechodząc do zobrazowania obecne­
go stanu rzemiosła, muszę nawiązać do 
3-letniego Planu Gospodarczego, bowiem 
rzemiosło cały swój wysiłek nastawiło 
obecnie w kierunku wykonania założeń 
tego planu. W pierwszym rzędzie w od­
niesieniu do rzemiosła, plan 3-letnl prze­
widuje odbudowę warsztatów i kadr rze­
mieślniczych do stanu, zapewniającego 
osiągnięcie w roku 1949 produkcji dóbr 
i usług rzemieślniczych na głowę lud­
ności na poziomie przynajmniej przed­
wojennym. Dlatego też uzupełnienie 
stanu kadr rzemieślniczych staje się 
czołowym zagadnieniem w planie prac 
Samorządu Gospodarczego Rzemiosła. 
Gros pracy w tej dziedzinie spada na 
Naukowe Instytuty Rzemieślnicze. Mu­
szę tu z wielkim naciskiem podkreślić 
rolę, jaka Naukowym Instytutom Rze­
mieślniczym przypada w ugruntowaniu 
naszej nowej rzeczywistości. Wszystkie 
działy gospodarki państwowej wołają o 
fachowych robotników i rzemieślników. 
Instytuty kształcą fachowców nie tylko 
dla rzemiosła, poważna bowiem część 
wyszkolonych rzemieślników zasila ka­
dry fachowców w przemyśle fabrycz­
nym. Głównym zaś środkiem do wyko­
nania planu 3-letniego. w naszych wa­
runkach, jest robotnik, a przede wszyst­
kim specjalista. Im więcej fachowców 
wyszkolimy i wprzężemy do pracy, tym 
dokładniej wykonamy plan i tym bliżsi 
będziemy naszego głównego celu, jakim 
jest dobrobyt mas ludowych.

Dlatego też apeluję pod adresem na­
szego Rządu, aby nie szczędził pomocy 
finansowej i moralnej Naukowym In­
stytutom Rzemieślniczym. Każda bowiem 
suma wydana na ten cel jest inwestycją 
o bardzo wielkiej rentowności, chociaż 
może trudnej do cyfrowego ujęcia.

Poza szkoleniem nowych kadr, co jest 
aktualnie najważniejszym, Instytuty 
prowadzą drugą akcję, a mianowicie do­
skonalenia zawodowego rzemieślników 
już pracujących, przez naukowe bada­
nie metod pracy i przekazywanie badań 
naukowych do praktycznego stosowania 
rzemieślnikom. Jest to również ważny 
dział pracy, gdyż tą tylko drogą me­
tody pracy rzemieślnika, dochodzą 
usprawnienia, a co za tym idzie i 
potanienia produkcji.

Postulatem naszym w związku z 
cją szkolenia nowego narybku rzemieśl­
niczego, jest również udzielenie ulgrpo- 
datkowych, mistrzom rzemieślniczym, 
kształcącym uczni. Na jednym z posie­
dzeń komisji sejmowych Pan Minister 
Przemysłu i Handlu, mówiąc O zyskach 
przemysłu, podkreślił — jak wspomnia­
łem — fakt, że do tych zysków należy 
włączyć również wkład w szkolenie no­
wych kadr. Chciałbym stwierdzić, że to gólnych branżach i miejscowościach.

do 
do

ak-

Warunki zwiększenia 
produkcji

Przechodząc do następnego zadani, 
rzemiosła w ramach planu 3-letnlego, a 
mianowicie zwiększenia produkcji, mu­
szę tu podkreślić, Iż rozmiary produkcji 
rzemieślniczej zależne są nie tylko od 
liczebności i organizacji warsztatów 
rzemieślniczych, lecz także wiążą się 
bardzo ściśle z produkcją przemysłu 
podstawowego, która dostarcza surow­
ców 1 środków produkcji warsztatom 
rzemieślniczym. Dlatego też w postępie 
prac zamierzonych planem 3-letnim, pro­
dukcja obu tych gałęzi będzie wzrastała 
równomiernie. Tutaj też spodziewać się 
można jedynie większych wyników w za-' 
kresie racjonalnej kalkulacji cen. |

Podjęta obecnie przez rzemiosło akcja 
kontroli cen przez wyłonione kilku­
osobowe komisje społeczne, współpracu­
jące z Komisjami Specjalnymi, spowo­
dują niewątpliwie rewizję kalkulacji. 
Dalsze zaś unormowanie cen zależne bę­
dzie od kosztów surowców 1 będzie po­
stępowało stopniowo w miarę wzrostu 
ilości surowców, dostarczanych rze­
miosłu przez przemysł państwowy za po­
średnictwem Rzemieślniczej Centrali Za­
opatrzenia i Zbytu. Dostarczane obecnie 
przez Centralę ilości surowców dalekie 
są jeszcze od pokrycia pełnego zapo­
trzebowania rzemiosła (wynoszą średnio 
10*/.), w konsekwencji czego prowadzona 
tą drogą przez Samorząd Rzemieślniczy 
akcja regulacji cen wyrobów rzemieśl­
niczych nie mogła dać wyników o więk­
szej skali. Jednak dotychczas przepro­
wadzone w tym kierunku próby, np. w 
zakresie żelowania obuwia czy szklenia 
okien, dały Zupełnie pozytywne Wyniki. 
Wyniki tej akcji będą jednak niewąt­
pliwie kształtowały się w stosunku pro­
porcjonalnym do Ilości dostarczonych 
przez przemysł państwowy surowców. 
Rzemiosło dotąd zdane było na przy­
padkowe zaopatrywanie się w potrzebne 
surowce u spekulantów, co było powo­
dem dużej rozpiętości cen w poszcze-

Rzemiosło na Ziemiach Odzyskanych
Wreszcie trzecie zadanie 

wynikające z planu 3-letnlego, 
dowa i uruchomienie warsztatów rze­
mieślniczych na Ziemiach Odzyskanych. 

Wszyscy jesteśmy zgodni co do tego, 
że jednym z podstawowych typów osied­
leńca na Ziemiach Odzyskanych jest 
rzemieślnik. Właściwe rzemieślnikowi 
przywiązanie do swego warsztatu 1 troska

w jakiej o ten warsztat spowodowały, iż rze-

rzemiosła, mleślnlk, obejmujący warsztat na Zie- 
to odbu- miach Odzyskanych, nie tylko nie był 

„szabrownikiem", ale swoją zapobiegli­
wością starał się uszkodzony działaniami 
wojennymi inwentarz skompletować i 
zachować na miejscu. I potem widząc 
w tym warsztacie ulokowany ogromny 
nieraz wysiłek pracy swojej i swej ro-

(Ciąg dalszy na str. 5*tej)
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Drzewo przeklęte
57----- 1 CYKL OPOWIEŚCI ---------

To miał być na święta, na wędliny! Ale niech Wam już 
służy! — Znów z tym samym uśmiechem zażenowania 
zwróciła się do powstańca. — A Panów proszę do dwo­
ru! Całym sercem... Ciasno będzie, ale proszę...

— Ależ Pani dobrodziejko, gdzieżbyśmy tam taką 
kupą mieli iść na pokoje! W stodole sobie wypoczniemy, 
a i temu Maciejowi pomożem, będzie prędzej!

Panna Tekla zarumieniła się znów, pokręciła bezrad­
nie po ganku, po czym szybko weszła do wnętrza 
dworu.

Dowódca oddziału, młody, wysmukły chłopak, ubra­
ny w granatową czamarę i wysokie buty zwrócił się do 
swych towarzyszów i z ironicznym uśmiechem ruszył 
ramionami.

— Komiczna staruszka! Coś jakby, niespełna tu! — 
Stuknął się wesoło w czoło i beztrosko zbiegł ze scho­
dów ganku. — Chodźmy, bijemy świniaka, najemy się 
i dalej w drogę! Już niedaleko!

Panna Tekla tymczasem weszła do pokoju jadalnego, 
skąd widać było podjazd i podwórze i ze splecionymi, 
bezsilnie opuszczonymi rękami zatrzymała się w bez­
ruchu przy oknie.

Wczesny wieczór już zapadał, w niskim, mrocznym 
dworze cienie się już zagęszczały i postać pani domu, 
ubrana w 'zare, półżałobne suknie, zacierała się w mro­
ku, że tylko biała zupełnie głowa świeciła jasną plamą 
przy okm«.

— Różyckiego nie ma między nimi... — Szeptała ci­
cho, bezwiednie. — Nie ma... Skądże mógłby być, je­
ślim mu syna nie dała? W wodę, w Topielisko przeklęte, 
rzuciłam pierścionek, a on odszedł! Nie dałam mu syna! 
Miałby już dziś koło trzydzieści lat, byiby wysoki, po­
stawny, jak on, jak Adolf... A teraz we mnie serce za­
mierałoby, ale pobłogosławiłabym go na bój! Poszedłby 
z innymi... Ale go nie ma! Na święcie całym nie ma! 
Moja wina, moja bardzo wielka wina!

Drgnęła nagle i poruszyła się odruchowo ku drzwiom, 
widząc jak paru powstańców chwyta kury na podwór­
ku, sprawnie ucinając im łby. Samą nawet białą kokoszkę, 
ulubienicę gospodyni, schwycili.

Pohamowała się i z pobłażliwym uśmiechem mach­
nęła ręką.

— A niech im tam smakuje, biedakom! W obozie sma­
kołyków nie ma! Ba, chleba brak!

Ze stodoły, gdzie rozlokowali się powstańcy, buchnął 
w tej chwili śpiew, podchwycony natychmiast przez 
chór kilkudziesięciu głosów. Śpiewali z przejęciem z za­
pałem, z wiarą.

Panna Teklą zasłuchała się, pochyliła nawet mimo .wo­
li ku przodowi,' jakby chąc lepiej słyszeć. Słowa i me­
lodia były nowe, jeszcze nieznane, ale porywający, bo­
jowy rytm opanowywał serce od razu.

„Hej, kłuj a rąb, hej kłuj a rąb i w łeb lub w serce pal!" 
Ten refren rozróżniła i pokiwała smutnie głową.
— Pal, rąb... Biedaki! Mają dostać broń w partii... 

Ależ i tam .przeważnie kosynierzy! Na karabiny, na ar­
maty... Znów popłynie krew, najświętsza, najdroższa 
krew! Obyż spełniła się wreszcie pokuta, obyż to była 
krew ostatnia... Co to mówił wczoraj stary Socha? 
„Gdy ogień, padający z nieba, od pioruna silniejszy, dąb 
stary zdruzgocze, a ziemia spłynie krwią jak długa i sze- 
coką — znak to będzie, że skończona pokuta i nowa

era szczęsna, dla narodu nastaje!"... Dąb... Stoi przecie 
niewzruszony, piorunom się opiera... Jedyny przyjaciel, 
który tyle już zwierzeń przyjął, który był przecież 
świadkiem rozstania z ukochanym... Ogień z nieba ma 
go zwalić, silniejszy od pioruna... Co ten stary chciał 
przez to powiedzieć? Tak dziwnie czasami mówi...

— Matko Boska, co to? — Krzyknęła nagle, ujrzaw­
szy w dali, nad dachami stodół, kędy bezlistne jeszcze 
drzewa nie tamowały widoku, powstający zwolna słup 
dymu, zabarwiony drgającymi, czerwonawymi odbla­
skami.

— To chyba Zalesie się pali, albo folwark Rokity, 
albo...

Porwała się spłoszona, przerażona, bezradna, Rozdy­
gotanymi rękami zarzuciła jakiś szal na ramiona i na 
flanek wypadła, wołając nieskładne, nie wiążące się roz­
kazy.

Ale ogień zauważyli już i powstańcy, wylegli przed 
stodoły i stłoczeni, niespokojni, obserwowali gróźną 
chmurę. Przypadek, czy Moskale? Strwożony, zmieszany 
szept panował nad grupą ludzką i zacichał stopniowo 
w dręczącej niepewności.

Dowódca z paru towarzyszami pobiegł w stronę wsi, 
ale po chwili już wracał, wyraźnie wzburzony. Wbiegł 
na ganek nie zauważywszy nawet stojącej tu pani domu 
i z podwyższenia zwrócił się do cisnących się wokoło 
powstańców.

— Koledzy, nie ma wątpliwości, to nie zwykły pożar! 
Ze wsi słychać dalekie strzały. To będzie może pół mili 
stąd. Iść na pomoc naszym, z gołymi rękami, bez broni 
— nie możemy! Naszym obowiązkiem jest dojść do Ta­
czanowskiego-do partii! Wyruszamy natychmiast, zbie­
rać się!

(CiUC dalszy aastąpi)
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diiny, wląie się przez to nierozerwalnie 
a terenem, gdzie ten warsztat posiada.

Z przykrością Jednak muszę stwier- 
ńz>lćL„ że stanowisko Rządu naszego w 
•prawie zagospodarowania Ziem Zachod­
nich, zawarte w obowiązujących usta­
wach 1 szeregu oficjalnych oświadczeń, 
nie zawsze jest wiernie wykonywane 
przez lokalne czynniki administracyjne. 
Ostatnio coraz mniej już, ale jeszcze do 
niedawna bardzo częste były wypadki 
nieuzasadnionego rugowania rzemieślni­
ków ■ objętych przez nich warsztatów, 
by te warsztaty oddać komu innemu.

Niestety często też zdarzają się wy­
padki odbierania uruchomionych 1 nie­
raz przez długi już czas prowadzonych 
przez rzemieślnika warsztatów celem 
przekazania Ich spółdzielniom, budzą­
cym poważne nieraz zastrzeżenia co do 
ich społecznego charakteru. Stosunek 
rzemiosła do spółdzielczości był zawsze 
jak najbardziej pozytywny, czego dowo­
dem jest stale wzrastająca liczba spół­
dzielni rzemieślniczych: My jednak or­
ganizujemy spółdzielnie od dołu. Nato­
miast na terenach Ziem Odzyskanych 
przyjęte, naszym zdaniem, nie zupełnie 
szczęśliwą metodę, organizowania spół­
dzielni od góry, polegającą na tym, że 
zabezpieczony we właściwym czasie, od­
budowany 1 uruchomiony warsztat od­
biera się rzemieślnikowi 1 zakłada się 
spółdzielnię. Nie uważam, żeby system 
ten był dobrą propagandą spółdziel­
czości.

Wypadki takie wywołują głębokie 
rozgoryczenie u bezpośrednio dotknię­
tych a 'nieufność 1 niepewność u In­
nych. Przeciętny zaś rzemieślnik nie 
zna stopni hierarchii administracyjnej 1 
za każdą krzywdę doznaną od urzęd­
nika, bez względu n« to czy to będzie 
pisarz w urzędzie gminnym, czy naczel­
nik wydziału w jakimś wyższym urzę­
dzie — zawsze obarcza odpowiedzial­
nością Rząd. W ten sposób nieraz sły­
szy się w terenie narzekania na Rząd 
w odniesieniu do spraw, w których Rząd 
ma identyczne stanowisko jak narzeka­
jący. Należy tutaj baczną uwagę zwró­
cić na to, by intencje polityki rządowej, 
Idąe w życie, nie zatracały się gdzieś w 
ciasnych przejściach na drodze biuro­
kratycznej.

Rzeczą pierwszorzędnej wagi jest jak 
najszybsze wprowadzenie w życie usta­
wy o nadaniu własności warsztatów rze­
mieślniczych na Ziemiach Odzyskanych. 
Dotyczy to zresztą wszystkich innych 
nieruchomości.

Jestem głęboko przekonany, te przy­
znanie prawa własności tymczasowym 
posiadaczom, najsilniej ziemie te zw^że 
z Macierzą.

Rzemiosło polskie jest spokojne eo do 
generalnej linii polityk! Rządu w sto­
sunku do niego, ale stwierdza, że prak­
tyczne wykonania dociera zbyt powoli 
do bezpośrednio zainteresowanego 1 że 
wskutek tego nie tylko Intencje Rządu, 
ale nawet i stanowisko Samorządu Go­
spodarczego Rzemiosła nlerozumiane 
jest często w oddolnych masach rze­
mieślniczych. Rząd powinien położyć 
duży nacisk nie tylkb na walkę z biuro­
kracją, którą zapowiedział Pan Premier 
Cyrankiewicz, ale na wyplenienie tego 
narowu, żeby każdy po drodze spotkany 
urzędnik uważał się za bardziej upo­
ważnionego od ministra i poprawiał jego 
politykę.
iniTiiiniriri miru i mmi min

Męstwo polskich marynarzy
io bohaterski epos minionej wojny

Ciekawostki ze świata
Nie&nana broń niemiecka

„Daily Graphic" pisze, że tajemni­
cze „bomby" wyrzucone przez morze 
na wybrzeżu Jorkehire zawierają 
każda po 40 aluminiowych pocisków 
w kształcie cyyar. Po wywołaniu 
eksplozji przekonano się, iż są one 
bardzo niebezpieczne. Eksperci woj­
skowi nie doszli na razie do wniosku, 
czy jest to nieznana dotychczas nie­
miecka broń przeciwko łodziom pod­
wodnym, czy też rodzaj bomb lotni­
czych, które chybiły celu.

Kiedyś zapewne wydana będzie an­
tologia męstwa żołnierzy, lotników i 
marynarzy polskich, biorących ' udział 
w zmaganiach minionej wojny-- Nie 
siląc się na całkowite ujęcie tego bo­
haterskiego eposu, w kilku migawko­
wych obrazach chcerpy przypomnieć 
typowe przykłady męstwa ‘ dzielno­
ści polskich marynarzy.

*
Obraz pierwszy- Rzecz dzieje się 7 

lub 9 września (trudno dziś odtworzyć 
relacjonującemu ścisłą datę). Na wyd­
mie piasczystej między latarnią mor­
ską Hel a baterią dział nadbrzeżnych 
152 mm — stał III-ęi pluton baterii 
półstałej dział 40 mm przeciwlotni­
czych. O świcie — było jeszcze szaro 
— naleciało na baterię w locie koszą 
cym 7 niemieckich hydroplanów tyi 
pu Heinckel. Pluton przeciwlotniczy, 
którego zadaniem była obrona bate­
rii, otworzył b. skuteczny ogień. Za­
łoga plutonu, pod dowództwem plu 
tonowego podchorążego rezerwy Mat- 
czaka, strzelała z zimną krwią pomi­
mo bezpośredniego nalotu na niskim 
pułapie. Jeden -z hydroplanów został 
zestrzelony- a następny zrzuci) 2 bom­
by (prawdopodobnie 250 kg). Upadek 
byi daleki, lecz nieszczęśliwy, bo rów­
nież na szczycie wydmy. Zabici zosta­
li na miejscu 2 marynarze, a z 14 lu­
dzi załogi tego plutonu tylko 3 nie od­
niosło żadnych ran-

Marynarz Leon Bizewskl — rodowi­
ty Kaszuba — został ciężko ranny w 
nogę. Po przewiezieniu do szpitala • 
amputacji nogi zmarł z upływu krw. 
tego samego dnia przed południem. 
Przed operacją, leżąc na stole i pro­
sząc o narkozę mówił przytomnie, z 
zapałem: ,.Jest nas siedmiu braci B-- 
zewskich i dopóki my żyjemy nie bę­
dzie Niemca na kaszubskiej ziemi", a 
potem do doktora ,,Panie doktorze, ja 
wiem że umieram — ale ja umieram 
za Polskę,, ja wiem, że umieram za 
Polskę — Niech żyje Polska”. To by 
ły jego ostatnie slow#.

Ś. p. marynarz Bizewskl Leon od­
znaczony został na wniosek swego do­
wódcy baterii pośmietuie — już w 
Wolnej Polsce w dniu 2. 9. 1945 r 
krzyżem „Virtutl Militari” V klasy.

*
Obraz drugi. W pamiętnym dniu, 

1 września 1939 r. torpetowiec „Ma­
zur" stal w porcie Oksywia przy molo 
gdy nastąpi! atak 20 nurkowców nie­
mieckich. Okręt trafiony w śródokrę­
cie przełamuje się i tonie. Oficer ar­
tylerii na „Mazurze” por. Denel oso­
biście .strzela z najcięższego karabinu 
maszynowego ze sterczącej ponad wo­
dę rufy. Strzela dopóki woda nie zmy­
wa go z pokładu, a potem podpływa 
pod sterczący ponad powierzchnię 
maszt swfego okrętu 1 zdejmuje zeń 
proporczyk dowódcy dywizjonu-

Na trawlerze ORP „Mewa” cala ob­
sługa jedynego działa ginie od podmu­
chu wybuchającej w pobliżu bomby. 
Dowódca— sam będąc ranny — z po­

mocą jednego sygnalisty obsługuje 
działo i prowadzi ogień-

*
Obraz trzeci. Okręt podwodny 

„Orzeł" zostaje internowany przez 
Estończyków w porcie Tallin, do któ­
rego wszedł celem wyokrętowania i 
odesłania do szpitala swego obłożnie 
chorego dowódcy. Estończycy zaczy­
nają rozbrajać „Orła”. Nie zamierzą, 
jąc zaprzestać dalszej walki, zastępca 
dowódcy kpt. Grudziński decyduje 
się na wyjście przemocą z portu. Sta­
wiających opór strażników estońskich 
rozbrojono, przerąbano kable i liny i 
okręt pod obstrzałem baterii lądowych 
wypłynął z portu. Tak się rozpoczęła 
18 września 1939 r- tułaczka „Orla’. 
Nasz okręt podwodny leszcze przez 
siedemnaście dni krążył po Bałtyku 
czatując na niemieckie jednostki 
(sześć torped pozostało mu jeszcze) 
aż wreszcie, po wyczerpaniu zapasów
i wody słodkiej, nie posiadając map 
przedziera się przez Sund i po 26 dniach 
nawigacji bez map, a w 44 dni po wy­
buchu wojny „Orzeł” wszedł do portu 
brytyjskiego-

Tak samo okręt podwodny „Wilk'

Mgr, B. Krzywlec

pod dowództwem kpt. Krawczyka bę­
dąc uszkodzony przechodzi na rozkaz 
Dowódcy Floty Sund i zawija do por­
tu brytyjskiego. Obydwa przejścia na­
szych okrętów podwodnych przęz cie­
śniny duńskie, gęsto strzeżone przez 
flotę i lotnictwo niemieckie, wykaza­
ły znakomitą sprawność załóg 1 zde­
cydowane dowodzenie.

Nawiasem dodamy, że dnia 8 kwiet­
nia 1940 r. tenże „Orzeł” topi na wo­
dach norweskich niemiecki transpor­
towiec wojskowy „ Rio de Janeiro" 
(6.800 ton) załadowany czołgami 
wojskiem inwazyjnym na Norwegię

Duch bojowy • dzielność załfog 
ORP ,,Orzeł” na czele z kpt. Grudziń­
skim 1 por Piaseckim zasługuje na spe 
cjalne wyróżnienie. Brytyjczycy wspa­
niali marynarze o wielowiekowych 
tradycjach — po zapoznaniu się ze 
szczegółami przygód „Wilka" i „Orła ' 
orzekli, Że po tym, czego dokonały
te dwa polskie okręty, już ich niewie 
le czynów będzie mogło zadziwić 
Niestety- „Orzeł” zginął z całą zało­
gą w czerwcu 1940 roku.

*
Obraz czwarty. Dnia 26 maja 1941 r.

Tadeusz Jantar

Ostatni rejs
Log życia gnanego wydarzeń passatem 
coraz to większą pokazuje szybkość 
i droga do ciebie coraz się wydłuża, 
jak ostra linia, granicząca dwa światy: 
twój — poświęceń ciszą nieuchwytny, 
mój — ciągłych bez sensu udręka podróży 
od ciebie, od siebie, coraz, coraz dalej, 
aż już wreszcie nie będzie powrotu. 
Pęd na żaglach miele okruchy tęsknoty 
i rzuca na wiatr i miele, miele. 
Codzień już teraz drapię się na saling 
i wytyczam dokładnie twojej twarzy peleng. 
Po bezpańskich, morskich pustaciach 
różne wałęsają się statki.
Czasem wspaniały motoroud.ee 
whissuje flag kolorowe szmatki 
w sygnale pozdrowień.
I wtedy każda postać tobą mi się zdaje na pokładzie. 
Ahoi! — wołam — Ahoi! Okręt!
Z jakiej przystani płyniecie? 
Wymienią mi jakiś port w Europie, 
a ja wtedy myślę, że może już nigdy na świecie 
tam nie dotrę
i myślę, że kiedyś — stary wrak — 
płynąc po niebieskim stropie
i tylko wiecznych już spragnion ukójeń 
krzyknę do Boga: Boże! Ahoi! 
Człowiek za burtą życia!
A Bóg — najdalszej żeglugi ka/pitan — 
porozumiewawczy da mi znak, 
uśmiechem powita 
i strudzonemu wybaczy 
niespodziane przybycie 
do portu przeznaczeń.

MiisteM IMi Hkitj
(Zatopienie „Scharnhorsta"1 na wodach polarnych)

in -I
Adm. Burnett Intuicyjnie wyczuł, 

że dla omamienia go, niemiecki 
admirał przejdzie teraz do natarcia 
od lewej strony konwoju, powta­
rzając swój atak od flanki czoła 
konwoju. Zaatakowania konwoju 
Od tyłu, bądź całkiem z boku —- ad 
mirał angielski nie uwzględniał, 
biorąc pod uwagę, że pancernik 
niemiecki usiłowałby zatopić jak 
największą ilość statków w możli­
wie krótkim czasie — co dałoby 
•ię urzeczywistnić jedynie przy 
ataku od przodu, a nie od tylu, 
gdyż w grę tu wchodzi moment 
wzajemnego zbliżania się obu 
stron; przy czym przy takim ma 
newrze konwój nie miałby wiele 
czasu na rozproszenie się. Adm 
Burnett wyrozumował więc, że Nie­
miec wykalkuluje teraz swój atak 
od północnego wschodu tj. od stro-

we skrzydło czoła formacji kon­
woju. Przeprowadził więc swoje 
krążowniki na drugą, lewą stronę 
konwoju i umieścił' je w pozycji 
zabezpieczającej od próby ataku 
od północno-wschodu.

Adm. Burnett nie pomylił się — 
jego przewidywania okazały się w 
100% trafne, bowiem o godz. 12 m 
30 w południe „Scharnhorst" uka­
zał się znowu, zbliżając się do kon­
woju właśnie z kierunku północno- 
wschodniego. Admirał angiolski 
ponownie stosuje swą taktykę i ru­
sza swym zespołem wprost na pan 
cernik nieprzyjaciela. Znowu za­
grożenie przez torpedy tak oddzia­
łało na adm, Bey’a, że skręcił oo 
na wschód. Przy wymianie ogn’a 
artyleryjskiego jeden z 28 cm po­
cisków niemieckich padł na krą 
żownik „Norfolk" — na szczęść5e 
nie uszkadzając poważnie okrętu

na konwój był zarazem ostatnim. 
Jednakże adm. Burnett nie zawró­
cił już w stronę konwoju — udał 
się on' w pościg za okrętem nie­
mieckim, który płynął początkowo 
na wschód, a potem zmienił kurs 
na południowo-wschodni, kierując 
się do swej bazy w północnych 
fiordach Norwegii.

W międzyczasie, o czym adm. 
Bey nie wiedział, Anglicy zasta­
wiali już pułapkę na niemiecki 
okręt. Mianowicie dowódca brytyj­
skiej Floty Wód Ojczystych adm 
Fraser płynął na pancerniku „Duke 
od York” (35.000 ton. 30 węzłów 
szybkości i 10 dział 35 cm) w asy­
ście - krążownika „Jamajka" i 4-ch 
kontrtorpedowców na przecięcie 
drogi odwrotu „Scharnhorsta”, po­
nieważ adm. Burnett o wszystkich 
zdarzeniach telegrafował do Admi 
ralicji. Na uwagę zasługuje dobre 
zamaskowanie ze strony ^angiel­
skiej łączności radiowej. Wiedząc, 
że siły adm. Frasera są w pobliżu, 
by nie spłoszyć nieprzyjaciela, 
adm. Burnett wszystkie swe mel­
dunki radiowe adresował nie do 
adm. Frasera, lecz do Admiralicji 
w Londynie — co oczywiście dla

nie stanowiło żadnej różnicy, gdyż 
przejmował je i odpowiednio wy­
korzystywał. Adm. Burnett ściga! 
więc „Scharnhorsta'', by nie stracić 
go z widoku i naprowadzić nań 
angielskie siły główne. Ponadto nie 
sądził on, by admirał niemiecki 
zdecydował się po raz trzeci zaata­
kować konwój, ponieważ dzień pod­
biegunowy miał się już ku schył­
kowi, ■

Rozpoczął się więc akt drugi — 
pościg w trop za „Scharnhorstem“. 
Obawiając się, że dzięki swej Szyb­
kości przeciwnik niemiecki od.erwie 
się od pościgu i wymknie się z na­
stawionej nań sieci, adm. Burnett 
odwołuje z osłony konwoju swoje 
4 kontrtorpedowce i rzuca je w po 
ścig. Te doskonałe nowe jednostki 
„Musketeer", „Matchless", „Opor- 
tune“ i „Virago" miały po 1.920 ton 
wyporności i szybkość 37 węzłów 
Jednakże pogoda nie sprzyjała roz­
winięciu maksymalnej szybkości 
Opadający pył wodny zamarzał, 
obciążając pokłady i burty, nadto 
zamarzały działa i aparaty torpe 
dowe.

nr zwałów bariery lodowej na le-1 Ten drugi stek JSeharohordą” głównodowodzącego atsgielekisgft ®fik, r.?sW

kontrtorpedowiec „Piorun" wsławił 
się swą walką z najpotężniejszym nie­
mieckim pancernikiem „Bismarckiem. 
Okręt polski dowodzony przez koman­
dora Plawskiego, po żmudnym po" 
ścigu w późnych godzinach wieczór- 
nyeh wykrył ścigany pancernik i wy­
konał atak, zbliżając się na dystans za­
ledwie 11 kilometrów do ziejącego 
ogniem z wszystkich swych dział nie­
przyjaciela. Kiedy pierwsza polska sal­
wa poszła w „Bismarcka" zabrzmialy 
na ORP „Piorunie" wiwaty — oto pol­
ska marynarka woj. walczy z najpo­
tężniejszą jednostką wroga- Jednakie 
nie mogło być wątpliwości co do wy­
ników spotkania pomiędzy 52 tono­
wym pancernikiem a maleńkim okrę­
tem bez pancerza i ciężkiej artylerii 
Pomimo więc tego zaszczytu, ir> 
pierwsze dwie salwy polskie dosięgły 
celu — kmdr, Pła-wski musiał uchyró 
swój okręt od ognia ciężkich dział nie­
mieckich. Jednak wykonaj swe zada­
nie — wykrył nieprzyjaciela, napro wa­
dzi! nań zespół brytyjskich kontrtorpe 
dowców, które w nocnym ataku cięż­
ko uszkodziły „Bismarcka”, oo przy­
pieczętowało ostateczny jego los. 
Zimna krew, męstwo i zdecydowanie 
dowódcy i załogi uzyskały najwyższe 
pochwały od swoich i obcych.

*
Obraz piąty, W maju 1942 r. ORP 

„Garland" płynie w osłonie konwoju 
do Murmańska. Był to konwój szcze­
gólnie ostre zwalczany przez siły nie­
mieckie — powietrzne I podwodne- 
Walka trwała całe 7 dni, podczas któ­
rych kontrtorpedowiec polski odpari 
22 ataki powietrzne i 7 podwodnych- 
Polowa załogi zaległa jego pokład: 
byli to zabici i ranni. Sam okręt cięż­
ko uszkodzony dotarł jednak do po-rtu 
przeznaczenia. Ciężko ranny, konający 
Już marynarz Bomba, pisze własną 
krwią na podziurawionym od bomb 
pokładzie swe wzruszające wyznanie 
„Słodko jest za Polskę umierać”.

Obraz szósty. Okręt podwodny „So­
kół” pod dowództwem kpt. Kamickie- 
go łącznie ze swym młodszym bra­
ciszkiem „Dzikiem” wsławił się w dzia 
łaniach na Morzu Śródziemnym- Dnia 
28. 10- 1941 r. ORP „Sokół” zatopP 
na morzu Tyrreńskim wioski krążow­
nik pomocniczy „Otta di Palermo" o 
pojemności 5.600 ton. Dnia 19. 11. 
przeszedł poprzez sieci 1 zapory za­
toki Navarino, gdzie zatopił wioski 
kontrtorpedowiec 1 transportowiec, 
uszkadzając 2-gi kontrtorpedowiec. 
Tych zuchwałych czynów „Sokół" do­
konał po uprzednim wyplątaniu się 
z sieci i już w ogniu zaporowym nie­
przyjaciela

Podczas największego nasilenia bom­
bardowań Malty w kwietniu 1942 r 
w ciągu 14 dni postoju „Sokół” miał 
ponad 250 trafień odłamkami bomb- 
Nieustające naloty uniemożliwiały 
pracę w stoczni. Załoga własnymi rę­
kami naprawia prowizorycznie okręt, 
poczem „Sokół" wychodzi z Malty 
n« jednym czynnym motorze i nie­
zdolny do zanurzenia się. Przechodzi 
szczęśliwie nocą w stanie wynurzo­
nym 60 mil włoskiego pola minowego 
docierając do Gibraltaru, „Sokół” zo­
stał uratowany tylko dzięki poświę­
ceniu I bezprzykładnej wytrwałości 
całej załogi oraz śmiałemu sforsowa­
niu zagrody minowej.

ORP ,Dzik" pod dowództwem kpt 
Romanowskiego odznaczył się w zwal­
czaniu niemieckich transportów ewa­
kuacyjnych z Sardynii 1 Korsyki. Łącz­
nie zatopił on 18 jednostek nieprzyja­
cielskich o tonażu 50 000 toni Obydwa 
„straszliwe bliźniaki” mają na swym 
koncie łącznie 100.000 ton tonażu nie­
przyjacielskiego.

*
Obraz siódmy. Polski śclgacz ..S V 

pod dowództwem por. Wściśbckiego 
nie zważając na rozkaz powrotu, z 
odległości zaledwie 100 metrów za­
atakował w pojedynkę w nocy 4 21 
na 22 6. 1942 r- w Kanale La Manche 
sześć niemieckich śdgaczy, z których 
dwa uszkodził- W wywołanym zamie­
szaniu jednostki niemieckie wzajem­
nie się ostrzeliwały- Akcją swą „S 2’’ 
zmusił nieprzyjaciela do odwrotu, tak. 
że gdy nadeszły brytyjskie posiłki, 
siły niemieckie już pierzchły. Po po­
wrocie do bazy dowódca śdgacza tlo- 
maczyl się, że nie zrozumiał rozkazu. 
Chociaż dowódca brytyjski nie bardzo 
wierzył w tego rodzaju wyjaśnienie* 
jednakże pamięta! o analogicznej „po­
myłce" admirała Nelsona w odczyta­
niu sygnału, kiedy to w 1801 r. pod 
Kopenhagą, wódz ten przykładając 
lunetę do swego niewidomego oki wy 
rzeki „nie widzę żadnego sygnału*

fCńu falezy mt tfa. 6i«i)
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U okrętu naczelnego dowódcy s«mr 
wic Parkera). dając rozkaz kontynu­
owania dalszej walki. W ten sposób 
por. WściśUcki wkroczył na szlak 
tradycji admirała Nelsona. <-

Tak więc, tych kilka przykładów 
historycznych uwidacznia nam. jakim 
duchem męstwa i dzielności ożywieni 
byli nasi marynarze walczący z niena­
wistnym wrogiem — Niemcem Ljstę 
odznaczonych w tej wojnie marynarzy 
otwiera ś. p. kpt. mar. Grudziński (1 
nadanie Virtuti Militari uzyskane 
przez marynarza w tej wojnie). Ogó­
łem nasza marynarka wojenna, nie li­
cząc odznaczeń nadanych w kraju, 
po zwycięskim zakończeniu wojny o- 
trzymała na obczyźnie: Virtuti Mili­
tari 48. Krzyżów Walecznych 1.125, 
Krzyżów Zasługi 37. odznaczeń bry­
tyjskich 78, francuskich 8.

Aby oddać hold całej wielkiej ro­
dzinie polskich ludzi morza nie dość 
dziś wspominać i czcić te ich czyny 
morskie — trzeba teraz w pracy po' 
kojowej zabliźniać nasze rany i budo­
wać zgodnym wysiłkiem i trudem ca­
łego narodu polską gospodarkę mor­
ską

luit&Llćkiząó
W Nicei odbędą się wielkie uro­

czystości s okazji 100-noj rocznicy 
założenia klasztoru Salezjanów. Za­
łożycielem klasztoru Salezjanów w 
Nicei był Don Bosco. Przy klaszto­
rze istnieje sierociniec, gimnazjum 
i szkolą przygotowawcza.

Niedawno utworzona w Wielkiej 
Brytanii „Rada Katolicka Pomocy 
Polakom" postanowiła wybrać maj, 
miesiąc poświęcony Matce Boskiej 
Częstochowskiej, na przeprowadze­
nie szerokiej akcji niesienia pomocy 
duchowej i materialnej zarówno dla 
Polaków w Polsce, jak i dla znajdu­
jących się za'granicą. Rada ta zo­
stała powołana do życia z inicjatywy 
kardynała Griff ina, który jest 
jej przedwodnicząeym, a w skład jej 
weszły liczne katolickie organizacje 
brytyjskie i polsko-angielskie, oraz 
różni działacze katoliccy i społeczni. 
Podjęta przez Radę akcja objęła

Bydgoszcz, Chodkiewicza JI

peeeaywszy lat 69
O ozym zawiadamia w głębokim smutku pogrążona

Dnia 27. bm. zakończył swą doczesną wędrówkę po długich i ciężkich cierpieniach 
mój drogi mąż, ojciec i brat, ś. p.

Bernard Bukolt
Rodzina

Pogrzeb odbędzie się 30. 6. 47 r. o godz. 17,30 z kaplicy omentarza nowofamego.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie o godz. 8.30 w Bazylice na Bielawkaoh.

modlitwy i nabożeństwa na rzecz 
Polski, szerzenie gościnności wśród 
Brytyjczyków wobec Polaków nie 
wracających do swego kraju, zbie­
ranie pieniędzy i darów w naturze.

Rywalizaja czy współdziałanie

W piątek dnia 27- 6 1947 r. o godz. 16.30 zasnęła yr Boga po długich 
i ciężkich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, moja najdroższa nigdy nieza­
pomniana żona, nasza kochana ciocia, bratowa i szwągierką i*.

Małgorzata Ziętak
i domu Schlegl

stroskany mgi I krewni *
Bydgoszcz, dnia 28 6 47 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30. 6. 47 o godz. 17-tej z ka­
plicy cmentarza nowofarnego. 10932

Sprawa zorganizowania regularnej 
komunikacji powietrznej przez Atlan­
tyk jest już dzisiaj rozwiązana pozy_ 
tywnie. Rozwój techniki lotniczej jest 
bardzo znaczny i z roku na rok przy­
nosi znamienne zmiany.

Już w 1939 amerykański Hiper 
„Boeing 314" rozpoczął loty na linii 
Nowy Jork — Lizbona — Marignane. 
Samolot ten ważył 42 tony i zabierał 
czterdziestu pasażerów.

Obecnie trasę 5800 km dzielącą 
Nowy Jork od Paryża samoloty prze­
bywają w ciągu dwunastu godzin, ro­
biąc przeciętnie 490 km na godz.

Jeśli teraz porównamy szybkość 
samolotów i najszybszych statków 
'-ransatlantyckich, stwierdzimy wy­
raźną różnicę. I tak przyjmując mak­
simum tych ostatnich na 30 — 32 wę­
zły czyli 55 — 60 km na godz. mamy 
pięćdziesiąt godzin żeglugi, co daje 
przeszło dwie doby (linie żeglugowe 
są krótsze od powietrznych). Czy 
jednak taka dysproporcja przesądza 
fakt istnienia w przyszłości statków? 
Wiele się o tym mówiło i mówi, więc 
warto rzecz osądzić wszechstronnie.

Rok przed wojną osiemdziesiąt dwa 
transatlantyki morskie różnych kra­
jów przewiozły przez Atlantyk Pół­
nocny prawie pół miliona pasażerów. 
Dzieląc tę cyfrę na poszczególne kla­
sy na statkach mieliśmy podróżnych 
zajmujących kabiny pierwszej klasy

Poznań, w czerwcuprawie czwartą część, drugiej klasy 
trzecią część a trzeciej wreszcie kla­
sy 44’/».

Obecnie liczba statków transatlan­
tyckich zmniejszyła się na skutek 
wojny i zużycia na trzydzieści osiem. 
Stąd też pewne ograniczenie ruchu.

żuje dla przyjemności, trzydzieści 
procent w sprawach rodzinnych, a 
dwadzieścia tylko w interesach oso­
bistych.

Kto podróżuje w celach turystycz­
nych i rodzinnych nie potrzebuje się 
spieszyć. Żąda natomiast wygody,

Przewodnik letniskowy po Podhalu (3)

Qdzie spędzić udap?

Fragment olbrzymich przedziałów kuchennych na statku pasażerskim.
*

Ankieta amerykańska przeprowa ] szczególnie w okresie powojennym, 
dzona pomiędzy pasażerami statków 
na temat dlaczego podróżują — 
przyniosła następujący wynik. Poło­
wa amerykańskich pasażerów podró-

Wytyczanie kursu statku transatlantyckie#o jest sprawą pierwszorzędnej 
wagi.

który przyniósł kłopoty mieszkanio­
we i prymitywizm warunków. Kom­
fort zaś jest jedną z głównych cech 
wnętrza statku transatlantyckiego. 
Dlatego też .niezwykłe powodzenie 
brytyjskiego .Queen Elisabeth", któ­
ra w jedenastu powojennych miesią. 
each przewiozła sama przeszło dwa­
dzieścia tysięcy ludzi.

Nie wszyscy ludzie spieszący przez 
Atlantyk dla załatwienia interesów 
wybierają samolot. Przeszkadza tu­
taj ograniczenie bagażu do 30 kg, 
podczas gdy na statku mogą zabrać 
od 180 — 200 kg. Samolot daje więc 
szybkość, statek wygodę, samolot 
ma ograniczone możliwości przewozu 
ludzi i ładunku, statek bez porówna­
nia wyższe, samolot przewozi szybko 
ludzi, którzy mogą zapłacić tylko 
pierwszą klasą statek daje tę samą 
szybkość dla tych, co płacą 365 dola­
rów jak i 125 dolarów.

Oba się więc uzupełniają. A tech­
nika okrętowa nie stoi na miejscu i 
stwarza obecnie ciekawe perspekty-

Józef Modrzejewski

W rodzinnej wsi powstańców chochołowskich 
i rezerwacie czystego folkloru góralskiego

Zakopane, w czerwcu 
dalszym ciągu podajemy opisy 

miejscowości, które wybitnie nadają 
się na siedziby obozu letniego dla or­
ganizacji młodzieżowych, a i prywat­
nym letnikom nastręczają doskonałe 
i przystępne warunki do spędzenia w 
nich urlopu.

Chochołów legła.1”’ jęknie 
położona wieś nad Czarnym Dunaj­
cem, przy szosie Zakopane — Sucha- 
hora (Słowacja) w odległości 16 km 
od Zakopanego. Dojazd furmanką od 
stacji kolejowej Zakopane lub Nowy 
Targ przez Czarny Dunajec. Telefon 
na placówce Straży Granicznej, pie­
karnia. sklep kolonialny. Szereg mie­
szkań w czystych i wygodnych zagro­
dach góralskich, ceny bardzo niskie. 
Doskonały teren na obozy letnie mło­
dzieży (potrzebne uprzednio zezwo­
lenie Straży Granicznej.

Piękne wycieczki na Źaborki 896 m, 
Długopolską 969 m, Krowiarki 905 
m (piękny widok na dolinę Jeleśnej), 
Ostrysz 1025 m. Cichy 740 m. Z wsi 
obolicznych godne zwiedzenia są: ma­
lowniczy Dzianisz nad potokiem tej 
samej nazwy, Witów — stara wieś 
zbójnicka, Ciche i Ratutów pod Ga_ 
wrańską 961 m, słynny z czystego bu­
downictwa w stylu podhalańskim.

Chochołów posiada piękną histo­
ryczną przeszłość, gdyż w r. 1846 
chochołowianie pod wodzą ks. Kmie- 
towicza, organisty Andrusikiewicza 
i wójta Kojosa powstali zbrojnie 
przeciw Austrii. W bitwie z batalio­
nem austriackim powstańcy ponieśli 
klęskę, ludność Chochołowa wycier­
piała srogie prześladowania, przy­
wódców zamęczono w więzieniach. 
Na miejscu bitwy postawiono krzyż 
ku czci poległych.

Bliższe informacje: Urząd Gminny 
w Chochołowie. pow. Nowy Targ, 
woj. krakowskie.

^oło M) — duża. 
” IIOW malowniczo położona ' 

wjeś przy szosie Zakopane — Sucha-

hora (Słowacja) w odległości 12 km 
od Zakopanego. Dojazd furmanką z 
Zakopanego lub końcowej stacji au­
tobusowej w Kościelisku. Telefon na 
placówce Straży Granicznej, sklep 
kolonialny. Wygodne mieszkania w 
schludnych domach góralskich, ceny 
mieszkań i żywności niskie

Ładne spacery i wycieczki na Ma- 
górę Orawską 1230 m. Polanę 1039 
m Krupawę 1065 m (widok na dolinę 
Orawiey i Czarnego Potoku), Długo­
polską 969 m. Gorszy Wierch 1090 
m. Z okolicznych wsi godne zwiedze­
nia Dzianisz. Ciche, Chochołów.

W Witowie zachował się czysty 
typ i niczym nieskażony folklor góral­
ski.

Bliższe informacje: sołtys groma­
dy Witów, gmina Chochołów, pow. 
Nowy Targ, woj krakowskie.

Z. M.

Polscy pediatrzy 
wyjeżdżają na międzynar. 
kongres do Nowego Jorku

GDYNIA (am). W dniu 4 lipca 
m/s „Batory^' zabierze na swym po­
kładzie z Gdyni do Nowego Jorku 
delegację polskich pediatrów, zapro­
szoną przez Komitet Organizacyjny 
5 Międzynarodowego Zjazdu Pedia­
trów, który odbędzie się w najbliż­
szym czasie w Nowym Jorku. W skład 
polskiej delegacji wchodzą wybitni 
polscy lekarze: prof, uniwersytetu i 
poseł na sejm dr Michałowski, doc. 
dr Baranowski z Warszawy, z Gdań­
ska prof, dr Brokman, z Krakowa 
doc. dr Giza, z Poznania prof, Jon- 
scher i dr Purowska-Sobottka oraz 
z Łodzi prof, dr Popowski.

ę ocj aliści hiszpańscy wydali ode- 
zwę wzywającą do bojkotowa­

nia mającego się odbyć referendum 
w sprawie ustroju monarehistycz- 
nego.

Znakomite, orzeźwiające, tanie 

iablko w SC 
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w butelkach 0,7 1 w cenie hurt. 85.— zł 
produkcji Państwowej Wywórni Win w Legnicy 

sprzedaje sok

kawiarniom, cukierniom, restauracjom 
kupcom-detalistom branży spożywczej, 

na rtra ■ MM P.LH. 

w Bydgoszczy, Aleje 1 Maja nr 68 
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PRZEMYSŁ KONFEKCYJNY 

T. 'Eluciński i St. flobonmik 
Łódź, Ks. Bisk. Bondurskiego 9/11, Tel. 172-15

poleca konfekcję męską i chłopięcą

Specjalność: konfekcja chłopięca

Ubranka do Komunii św. Sprzedaż tylko hurtowo
3085
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Hurtownia Państwowego Przemysłu Fermentacyjnego 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa nr 81-83 — Telefon nr 21-95 

(dotychczas Al. 1 Maja 79)
Zawiadamia swych odbiorców o zmianie adresu i poleca: 

Wina krajowe musujące, gronowe i owocowe, płynny 
owoc, syropy owocowe na białym cukrze (soki), ocet 
spirytusowy, ocet winny, piwa — Porter i Grodziskie

3092

15. TA«eoX’SKl 
Bycgoszcz Al. i Maja 61 Telefon 20-00
Naprawiam maszyny do pi sania liczenia — ; rzerabiam na układ 

olski — Kupują maszyny wszelkich systemów. uszkodzone 
i części także 10935
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' Niedziela, 29 czerwca 1947 r. 
Katolicki: Piotra i Pawia 
Słowiański s Dalebora

Gospodarka samorządu woj. pomorskiego
BYDGOSZCZ

Z obrad WRN w Bydgoszczy

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami, tel. 24-29)
♦ PODZIĘKOWANIE. Zarząd Koła 

Opieki Rodzicielskiej przy szkole im. 
Estkowskiego na Bielawkaeh składa ser­
deczne podziękowanie wszystkim, którzy 
okazali pomoc przy urządzeniu zabawy 
leśnej w dniu 22 bm. w Brdyujściu, a 
w szczególności pp.: kmdt. Szpitala Gar­
nizonowego mjr. Kalinowskiemu, kwa­
termistrzowi tegoż Szpitala por. Szwe- 
chowiczowi, firmie „Alfa", „Spółdzielni 
Nauczycielskiej" 1 M. Stankowi.

Uwaga lekarze!
(a) W związku z możliwością wzrostu 

liczby przypadków zimnicy w r. 1947 Wy­
dział Zdrowia Zarządu Miejskiego w Byd­
goszczy przypomina wszystkim lekarzom, 
wykonywującym zawód lekarski na terenie 
m. Bydgoszczy o obowiązku zgłaszania 
każdego przypadku zimnicy w myśl usta­
wy z dnia 21. 2. 1935, art. 2, pkt. 15, uzu­
pełnionej okólnikiem nr 35/45 z dnia 29. 1. 
1946 w' przedmiocie zwalczania choroób za­
kaźnych oraz Innych chorób występują­
cych nagminnie.

Zgłoszenia te winny być kierowane do 
Wydz. Zdrowia Zarządu Miejskiego, Wały 
Jagiellońskie 12.

Popisy uczniów 
szkoły muzycznej

fala) Z racji zakończenia roku 
szkolnego odbywają się w Pomorskiej 
średniej i Niższej Szkole Muzycznej 
w Bydgoszczy popisy uczniów i uczen­
nic tej szkoły.

W dniu 27 bm. odbył się w Pom. 
Domu Sztuki popis Niższej Szkoły 
Muzycznej, Kaś popisy uczniów śred 
niej Szkoły odbędą się w tej samej 
sali w poniedziałek 30 bm. o g. 19. 
Będą to popisy klast fortepianu, 
skrzypiec, wiolonczeli, kameralnej, 
śpiewu solowego i orkiestry.

Bilety na koncert do nabycia w kan­
celarii szkoły w cenie zł 60 i 30, w 
godz. od 11 — 13 i od 15 — 17, w 
dzień występu w kasie Pom, Domu ' 
Sztuki na godzinę przed rozpoczę­
ciem.

BYDGOSZCZ (tim). W dniu wczo­
rajszym zamieściliśmy początek o- 
brad WRN. W dńlszym ciągu na­
szego sprawozdania podajemy re­
lacje wojewody pomorskiego oraz 
kolejny tok obrad.

Sprawozdanie obejmowało działał 
ność Urzędu Woj za okres od 1IV 
br. do połowy czerwca br Mówiąc o 
sprawach organizacyjnych wojewoda 
podkreślił, iż z dniem 1 lipca br. 
zgodnie z poleceniem Min. Admini­
stracji Publ utworzony zostanie w 
Urzędzie Woj nowy wydział admini­
stracyjny. który obejmie agendy 
działu adrmn -prawnego Wydz. Ogó'- ’adniczą pracą w dziedzinie rolnictwa 
nego, a ponadto część dotychcząso. I 
wych agend Wydz Spoi -politycznego! 
i Wydz. Samorządowego Jeżeli cho­
dzi o stosunki społeczno-polityczne, 
to zauważyć można w wojew 
skim. którego zaludnienie 
1.423.053 osoby, wykazuje 
ludności w miastach i ubytek 
Z terenu województwa na 
Odzyskane przesiedlono 1.282 rodzi­
ny. Ogólna ilość zarejestrowanych 
organizacji na terenie naszego woje­
wództwa 'wynosi 78. W zakresie 
spraw samorządowych zatwierdzono 
11 budżetów powiatowych i 2 budże_ 
ty miejskie miast wydzielonych na 
rok 1947, oraz uzyskano zapomogi 
przez KKO na pokrycie niedoborów 
budżetowych z lat ubiegłych Niedo_ 
bory budżetowe z lat ub. m Bydgosz­
czy wynoszące 25.576.050 zt i miasta 
Inowrocławia w wys. 542.326 zł nie 
zostały pokryte. Na rok 1947 przewi­
duje się zniedobory budżetowe dla 
pow. związków samorządowych łącz­
nie z gminami wiejskimi na 8 milj. 
zł, dla miast niewydzielonych na 14 
milj. zł j dla miast wydzielonych na 
12? milj. zł. W dziedzinie opieki spo­
łecznej wydano na opiekę nad matką 
oraz dzieckiem do lat 3 — 5.500,000 
zł; na dożywianie matek oraz dzieci 
do lat 3 — 13.800.000 zł; na opiekę

nad dorosłymi wydatkowano 
9.159.575 zł. Pewne, postępy poczy­
niono również, jeżeli chodzi o zdro­
wie publiczne. organizując cztery 
ośrodki zdrowia na terenie powia­
tów: Inowrocławia. Szubina, Brodni­
cy i Lubawy, przeprowadzając sze­
reg szczepień przymusowych, organi 
zując kursy szkoleniowe dla lekarzy 
1 dezynfektorów, kierowników szkół 
powsz. w sprawie higieny kolonii let­
nich oraz rozprowadzając leki i ma­
teriały opatrunkowe.

Bardzo ważhym sprawozdaniem wo 
■wody była sprawa rolnictwa Za-

było czuwanie i regulowanie prac i 
postępów wiosennej akcji siewnej 
oraz szacunek strat wyrządzonych 
przez powódź, jak również rozpro­
wadzenie ziarna siewnego dla powo­
dzian.

W planie prac związanych z prze­
budowy ustroju rolnego na rok 1947 
zwrócono szczególną uwagę na regu­
lację i podział gospodarstw ponie­
mieckich. mający znaczenie dla woj. 
pomorskiego ze względu na ostatecz­
ną likwidację niemczyzny.

Sytuacja aprowizacyjna woj. po­
morskiego wyraża się zrealizowa­
niem świadczeń rzeczowych, w tym

pomor. 
wynosi 
wzrost

na wsi. 
Ziemie

I pobytu J. E. ks. bisk. L Bernackiego
w parafii MBNP na Szwederowie

BYDGOSZCZ (iza) W ub. sobotę 
. przybył do Bydgoszczy JE ks. biskup 
dr L. Bernacki, aby w parafii Matki 
Boskiej Nieustającej Pomocy na 

. Szwederowie dokonać konsekracji kc» 
i ścioła i udzielić młodzieży sakramentu 
bierzmowania.

Długo przed przybyciem biskupa 
, poczęły gromadzić się przed kościo­
łem dzieci szkół powszechnych, z 
przedszkola „Caritas", organizacje i 
stowarzyszenia' kościelne że sztanda­
rami i feretronami, delegacje i rada 
kościelna oraz liczne rzesze parafian. 
W powitaniu wzięła również udział 
orkiestra kolejowa z kapelmistrzem 

. Preibiszem. Ulice udekorowano boga- 
■ to w zieleń i girlandy.

Po powitaniu biskupa przez ducho­
wieństwo z dziekanem bydg. ks. kan. 
Konopczyńskim na czele i radę ko­
ścielną piękne wiersze wygłosili 10. 
letnia Zofia Neumanńówna i Regina 
Balcewiczówna oraz 6-letni wycho­
wanek przedszkola Eugeniusz Woź_ 
ny. W imieniu rady kościelnej i całej 
parafii powitał dostojnego gościa rek_ 
tor Wnuk. Wśród szpaleru utworzo­
nego przez młodzież wprowadzono ks. 
biskupa do kościoła, gdzie chór para­
fialny powitał Go'hymnem „Ecce Sa- 
cerdos Magnus". Po krótkiej adoracji 
zajął JE ks. biskup miejsce na tronie, 
zaś ks. prób. Rólski, powitał dostoj­
nika kościoła w imieniu własnym i ca­
łej parafii, wyrażając radość i 
wdzięczność, że parafia gościć może 
dostojnego pasterza. Następnie JE ks. 
biskup po przywdzianiu szaty ponty- 
fikalnej wygłosił krótką naukę i przy­
stąpił do udzielania sakramentu 
bierzmowania. Sakrament bierzmowa­
nia przyjęło 1300 osób.

O g. 19 uroczyste nieszpory z wy_

żyta 29.707 kg. ziemniaków 5.561 
kg i w gotówce 1.034.666 zł. Na za­
rządzenie Departamentu Świadczeń 
Rzeczowych przerwano ściąganie żą. 
ległych kontyngentów z dniem 20 ma­
ja br, zaś na zarządzenie Min. Apr. 
odbyła się konferencja, na której uch­
walono wprowadzić obowiązkowo do 
jadłospisu dania popularne z dorsza, 
których cena nie może przekrazać 60 
zł. Niezależnie od tego powołano do 
żyia Woj. Komisję Porozumiewaw­
czą w sprawie spożycia ryb. Pewne 
postępy poczyniono również, w uspra. 
wnieniu komunikacji, przystępując 
na terenie województwa do naprawy 
dróg państwowych i wojewódzkich. 
Ważną pozycję zajęła w sprawozda­
niu odbudowa miast i wsi pomor­
skich. Z przyznanych na r. 1947 kre­
dytów skarbowych uruchomiono na 
odbudowę miast 93.833.111 zł; na od_ 
budowę wsi preliminuje się 63.410.324 
zł. Akcją odbudowy objęte jest całe 
województwo. Ogółem projektuje się 
w r. 1947 budowę 480 budynków in­
wentarskich.

Sprawozdanie wojewody uzupeł­
nione zostało szczegółowymi dany­
mi naczelnika Wojew Urzędu Odbu. 
dowy. Dyskusję nad sprawozdaniem 
odłożono za zgodą radnych do nast. 
posiedzenia. W ostatnim punkcie 
obrad, szczegółowe, sprawozdanie z 
działalności Zw. Samopomocy Chłop­
skiej złożył prezes Zw. Samopomocy 
Chłopskiej p. Centkowski.

25-fecie poiycia 
małżeńskiego

(ef) W dniu dzisiejszym obchodzą 
jubileusz 25_lecia pożycia małżeń­
skiego pp. Antoni Woźniak i Rozalia 
z d. Kołacz.

P. Woźniak przybył do Bydgoszczy 
w r. 1921. pracując kolejno w Banku 
Zw. Spółek Zarobkowych i Zarządzie 
Miejskim, a obecnie pełni funkcję 
kontrolera druku gazet w IKP.

Z okazji 25-lećia odprawiona susta­
in msza św. w kościele św. Józefa.

Czcigodnym Jubilatom życzymy 
..Ad multós annos".

Dziś finały harcerskich 
mistrzostw Polski

(kaj.) Dziś o gods. 15.30 rozpoczy­
nają .się finały lekkoatletycznych har­
cerskich mistrzostw Polski. Na star 
cie zobaczymy elitą lekkoatletów 
polskich z Bublem i Grzanką na «ze 
le Zaznaczamy, jest to największa 
impreza lekkoatletyczna na Pomorzu 
w okresie powojennym. Jak już wczo­
raj donosiliśmy, do mistrzostw zglo 
szono 500 harcerzy-lekkoatletów
wszystk:eh chorągwi polskich.

Z

Zmiana terminu
(kaj). Zapowiedziany njecz 

karski o mistrzostwo Pomorza klasy 
B „Gwiazda" Ib — WKS „Zawisza" 
nie odbędzie się dzisiejszej niedzieli, 
lecz dnia 2 lipca o godz. 19 na stadio­
nie miejskim, 
wyższe władze

pił-

Na zmianę wpłynęły 
sportowe.

„Kabel"ZKS
ZKS „Wicher" 3:1

(kaj). W ub. czwartek odbył się na sta­
dionie miejskim mecz piłkarski o mi­
strzostwo ZKS'ów przy Zw. Zaw. Meta­
lowców, między ZKS „Kabel" 1 ZKS „WI- 
char" (Solec Kuj.), zakończony zwycię­
stwem drużyny bydgoskiej w stosunku 
J : l (O : 1).

Po zwycięstwie ZKS ..Kabel" znajduje 
się na pierwszym miejscu w tabeli po­
morskiej. Zespół bydgoski rozegra dalsze 
spotkanie z ZKS „Unia" (Grudziądz) z po­
czątkiem lipca.

„Hulaj dusza 
bez konłusza!"

(a) Bydgoska drużyna harcerska 
zaprasza dzisiaj w niedzielę, dnia 29 
bm. przyjaciół i sympatyków na wiel­
ką zabawę pod nazwą: „Hulaj dusza 
bez kontusza?"

Miejsce zabawy: sala gimnastyczna 
I Państw. Lic. i Girnn. przy ul. Sio 
waekiego. Początek 0 jpda. kd-uąj.

Nieszczęśliwy wypadek 
przy pracy

BYDGOSZCZ (ef) W fabryce syg­
nałów kolejowych* „Fiebrandt" wyda­
rzył się w dniu wczorajszym niesz­
częśliwy wypadek.

Zatrudnionemu w tej fabryce 20- 
letniemu Zygmuntowi Jackowskiemu, 
zam. przy ul. Grunwaldzkiej, spadla 
na nogę blacha, raniąc go poważnie.

Nieszczęśliwego przewieziono do 
Szpitala Miejskiego na Bielawkaeh.

Złamała nogę
BYDGOSZCZ (fe) 54-letnia Maria 

Swakowska, zam. przy ul. Strzelec­
kiej 24, upadła przy zbiegu ulic Św. 
Trójcy i Poznańskiej tak nieszczęśli­
wie że złamała nogę.

Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
ją do Szpitala Miejskiego.

Kontrole lotne działają
BYDGOSZCZ (tim) Na terenie na­

szego miasta przeprowadzona zosta­
ła w dniu wczorajszym kontrola re- 
stauracyj i kawiarń przez organa- MO 
i czynnik społeczny.

Kontrolowano przede wszystkim
ceny na różne artykuły i stan czysto- stawieniem Najśw. Sakramentu od' 
ści w lokalach, kuchniach i ubikac­
jach pomocniczych. Na ogół zastano 
lokale w czystości, chociaż były wy­
padki, gdzie spisano protokóły karne. 
Kontrolę przeprowadzało* 40 brygad 
lotnych.

prawił w asyście księży prób. Janiuk, 
zaś kazanie wygłosił O Jezuita Szy­
mański, Nieszporom asystował -JE 
ks. biskup dr Bernacki. Uroczysta 
konsekracja kościoła odbędzie w dniu 
dzisiejszym.

Osowa Góra w płomieniach
Wybuchy amunicji utrudniają akcję ratowniczą

BYDGOSZCZ (ja) Ubiegłej sobotyl Płonęło nie tylko poszycie, ale i gór- 
około godz. 14. bydgoska straż po-na część lasu. Przystąpiono natych. 
żarna zaalarmowana została przez le- miast do akcji ratunkowej, jednak 
śniczego Olejniczaka, z Osowej Góry, 
o wielkim pożarze lasu. Ogień roz­
przestrzeniał się z olbrzymią szybko­
ścią i gdy straóacy przybyli na miej­
sce, zastali już las w płomieniach.

Przyszłe panie domów
wystawiaja swoje prace

BYDGOSZCZ (ir). Podczas otwarcia 
wystawy prac uczennic Państw. Szkoły 
Przysposobienia w Gospodarstwie Ro­
dzinnym dyrektorka szkoły p. Ezupowicz 
w przemówieniu swym, skierowanym do 
swoich wychowanek, podkreśliła znacze­
nie pracy domowej i należyte przygoto­
wanie do niej.

Zaprezentowana nam wystawa świad­
czy o dużych zdolnościach uczennic. tej 
szkoły w dziedzinie kulinarnej (wspa­
niałe torty, szczególnie ..bridźowy", ory­
ginalny jeż czekoladowy), bleliżniarsklej 
(wyprawki dziecięce, bardzo starannie i 
„z miłością" wykonane) i krawieckiej. 
W „kącika wiedzy" znajdujemy książki 
najlepszych autorów. Wielką pomocą w 
pracy domowej jest odpowiednie rozpla­
nowanie dnia i wyposażona we wszyst­
kie niezbędne urządzenia kuchnia, któ­
rej idealny model przedstawiono na wy­
stawie. Odpowiednia dekoracja p. Janiny 
Perkowskiej z Torunia przyczyniła się 
do nadania wystawie miłego i estetycz­
nego wyglądu.

Kierownictwu szkoły w osobach pp.: 
dyr. Ezupowiczowej, Sygnarsklej, Wierz­
bickiej, Jezierskiej, Ratajczakowej, 
Ostrowskiej i Grzybowskiej, należy się 
pełne uznanie. *

pracę utrudnłhły stałe w’ybuchy i ek­
splozje znajdującej się w lesie amu- 
ni.cj. Siła pierwszego wybuchu była 
tak wielka, że ośmiu strażaków zosta­
ło wyrzuconych w powietrze. Jeden z 
nich odniósł rany, inni natomiast stra_ 
ciii przytomność. Po przyjściu do 
przytomności, dzielni strażacy podjęli 
dalszą ofiarną pracę w celu opanowa­
nia rozszalałego żywiołu.

W wyniku 4 i półgodzinnej wytężo­
nej akcji r atowniczej, udało się po­
żar opanować. Pastwą płomieni padło 
ok. 15 ha lasu. Pożar ten spowodowa­
ny został przez samozapalenie ąmu- 
ncj ciężkiego i lekkiego kalibru.

Pow. Rada WF i PW przy stole obrad

Sowio i SoiJhoMa iw. Wgaskim
BYDGOSZCZ (kaj) W gmachu Sta: 

rostwa Powiatowego odbyło się wczo­
raj zebranie delegatów Powiat. Rady 
WF i PW pod przewodnictwem pre­
zesa Borakiewicza. Poszczególni dele_ 
gaci zreferowali stan wychowania fi­
zycznego w powiecie. W tej chwili w 
rejonie powiatu bydgoskiego znacho-

Jutro zobaczymy Cracovie
w meczu piłkarskim z bydgoską Brclą

BYDGÓSZCZ (kaj) Zwolennicy sportu 
piłkarskiego w Bydgoszczy będą przeży­
wać nlelada sensację. W poniedziałek o 

• godz. 19 rozegrany zostanie niezwykle In- 
1 teresujący mecz między miejscową Brdą 

a jednym z najlepszych zespołów piłkar­
skich Polski — Cracovia. Nadmieniamy, że 
do tej pory piłkarze Cracovil w Bydgosz­
czy nie rozgrywali spotkań.

Kierownictwo Bidy doceniają. waż­
ność spotkania wystąpi w swym najsil­
niejszym składzie, wzmocnionym dosko­
nałym łewoskrzydłowym aleksandrow-

skich „Orląt'' Łabędcklm. Warto przy­
pomnieć, że Brda grając o mistrzostwo 
Pomorza przechodziła różne koleje, jed­
nak w spotkaniu z chorzowskim AKS za­
grała doskonale, będąc równorzędnym 
przeciwnikiem. Przypuszczamy, że i tym 
razem kolejarze udowodnią bydgoskiej 
publiczności, że są zespołem dobrym 1 sto­
czą ambitną walkę.

Krakowianie zapowiedzieli swój najsil­
niejszy skład z reprezentantami Polski 
Parpanem i Różankowskim na czele.

TEATR POLSKI (AI. 1 Maja) 
Niedziela, poniedziałek i wtorek g. 
20: żołnierz królowej Madagaskaru.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka) 
Niedziela g. 20: Wieczór humoru Le­
ona Wyrwicza,

TELEFONY i Komenda miasta 
MO 23—47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00 Straż Pożarna 1W1. Między, 
miastowa 00

DYŻURY APTEK: od 28.6 do 5.7 
br. Pój KOroną, ul. Dworcowa 48, 
tel. 24-66. Na Szwederowie, ul. No­
wodworska 22. tel. 23-32.

TaPslgEi

PONIEDZIAŁEK, 30 CZERWCA 1947 P
6.00 Progr. og.-polski. 6.50 Progu na 

dzień bież. 6.57 Progr. og.-polskl. 8.30 
Muz. poranna z płyt 8.50 Aud. dla szkći: 
„Między myślą gospodarczą a czynem" 
opr. mgr M. Neder. 9.10 Wiad. miejsc, i 
ogl. 11.57 Progr. og.-polski. 14.00 Przegl. 
prasy pom. 14.10 Utwory fortepianowe 
w wyk. Z. Żukowskiej. 14.30 Pog. dr J. 
Murynowicza pt. „Czy alkohol szkodzi". 
14.40 Muz. rozrywkowa z płyt. 15.00 
Progr. og.-polskl. 18.00 Wiad. z Pomorza. 
18.08 Koncert życzeń. 18.58 Pr. og.-polski. 
20.15 Muz. polska — wyk.: orkiestra PR 
pod dyr. A. Rezlera; J. Rosławski —ł 
fortepian. 20.57 Progr. og.-polski.

' APROWIZACJI
(a) REALIZACJA KUPONÓW CHLE­

BOWYCH NA KARTY MK. Podaje się 
do wiad., że na m-c lipiec zostały wy­
wołane nast. kup, chlebowe na karty 
prac. MK: 29, 30, 31 i 32 po 2 kg 1 na 
kup. 33 — 0,5 kg, oraz na karty rodź.: 
kup. 30 i 31 po 2 kg. Kupony chlebowa 
tracą ważność z dniem 1. 8. 47 r.

(a) Wydział Apr. j H. m. BydgOgZ- 
czy zawiadtmia, że kierownicy spół­
dzielni i właściciele sklepów rozdzie­
lających artykuły kontyngentowe ma­
ją zgłosić się w tut. Wydziale uł. 
Grodzka 25, pok. 3, celem omówienia 
inwentaryzacji towarów kontyngento­
wych. Obecność obowiązkowa.

„Lojfer“ Ducha 
przyczyną nieszczęścia 
BYDGOSZCZ (re)- Mieszkaniec wsi 

Mamlicz gm- Barcin, po w. szubińskie­
go postanowił sprzedać dwie świnią 
Chcąc uczynić zadość wymaganiom, 
udał się on do sołtysa i wziął świa' 
dectwo pochodzenia zwierząt, koniecz­
ne przy sprzedaży.

Transakcja doszła do skutku. Zado­
wolony z uzyskanej ceny Duch scho­
wał otrzymane pieniądze do klesze- ‘ 
ni i „zapomniał" wręczyć nabywcy 
wspomniane świadectwo. Jak się oka­
zało. zanik pamięci u Ducha był ce­
lowy, ponieważ nieco później sprze­
dawał on trzecią świnię i nie chcąc 
wybierać nowego zaświadczenia, do­
puścił się małego fałszerstwa polega­
jącego na wymazaniu słów „dwa pro­
sięta białe” l nieudolnym wpisaniu — 
„jeden lojfer”. Kontrola sprzedaw­
ców odrazu wykryła fałszerstwo i po­
mysłowy Duch zasiadł ha ławie oskar­
żonych Sądu Okręgowego.

Oskarżony przyzna] się ze skruchą 
które wynikają przede do winy i otrzyma! stosunkowo i«- 

chwilowych trudności godny wyrok 6 mieś, więzienia z za- 
iot®an i stacyjnych, jwieszemem wykonania kary-

dzi się 6 klubów sport. Poszczegól­
ni instruktorzy napotykają w pracy 
na liczne trudności, spowodowane 
brakiem sprzętu, urządzeń sporto­
wych i dewastacją boisk. Liczne te 
mankamenty będą usuwane w miarę 
wpływu funduszów, bądź też przez 
młodzież, która własnymi siłami ła­
mie przeszkody.

Do tej pory uczyniono wiele. Każda 
gmina posiada własnego instruktora 
wf tak..że młodzież wiejska korzysta 
już z porad i instrukcji,

Mjr. Lick, przedstawiciel Woj. U- 
rzędu WF i PW omówił całokształt 
zagadnień dotyczących organizacji 
oraz udzielił wyczerpujących wska­
zówek poszczególnym delegatom. 
Ppor. Horszczyńskj zobrazował w 
krótkich słowach działalność tereno­
wych hufców pw. w których skupia 
się przeszło 2 tys. młodzieży. W wol­
nych wnioskach wyjaśniono wiele nie­
dociągnięć, 
wszystkim z
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Pasty <Io obuwia 
o' kolorach.* czarnych, brąz, wtiniowy, 
ciemna-brązowy, biały, oraz zaprawy 

30M do podłóg
inane, ceniona poleca:

Fabryka Techniczno-Chemiczne 

„KREMALIN" 
iiiumiiiiiiiiiiiiiimłiiHUiiiłiHiiiiiimiiiłiłuiUH 
Bydgoszcz, Bocianowo nr 25, tel. 31 >63

Zakupujemy woski wszelkiego rodzaju

OS4» M26MW KWMWiM

LEDA
Cftcesx

sprzedać, wymienić, kupłt 
aparat radiowy, fotogra­
ficzny, filmowy kinowy, g 
płyty patefonowe, przybory o 
foto — to tylko w firmie

^ydgoiztz. Stary Rynek 20, lei. 18-85)

Aromaty owocowe
Olejki eteryczne do cukrów. le­
moniad, lodów, soków Hp, pałace

F-ka Aromatów Owocowych 
Łódź, Śródmiejska 22. tel. 200-32 

2405

Zakład ORTOPEDYCZNY Z. Lachowicz
BYDGOSZCZ, Aleje 1 Maja 22 --------- Telefon 19-41

MtOtUY nófl, rek, APARATY ortopedyczna OORSiTY 
ortopedyczne, PODKŁADKI poa chore stopy. PAtY prze 
pakłlnowe I lecznicze, OBUWIE ortopedyczne 2385

SZERLAK 
szerlak namiastek, brąz złoty 
farby anilinowe spirytusowe 

w każdej ilości kupuje 2611 

Fabryka Listew i Ram 
M. Kruger i S-ka

Chojniee-pomorze — telefon 150

MWZENTUTf NAJNOWSZY MOdtl

POMADKI DO UST 
AUTOMAT-WIECZNA - TORPEDO SODĘ amoniakalną

(kalcynowanq) w każdej ilośel

CENTRALA HANDLOWA POSZUKUJE

lokalu do wydzierżawienia w Gdym
nadającego się na skład, powierzchni od 100 mł wraz z biurem (1 lub 

pokoje). Pożądane są półki. Niewykluczone zaangażowanie właści­
wa składu jako pracownika instytucji. Oferty należy przesyłać do 
riskiej Agencji Prasowej, Warszawa, ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 
r 11 ’»ub „Składy**. (3049

A

Ogłaszajcie się
UJ

IKPl
Cennik 2794

PO NABYCIA W PERFUMERIACH | BROGERIACW

Wytwórnia Myflła i Proszków do Prania
'Wkscłair JKinta

Bydgoszcz, ul. Bocianowo 25
Telefon 31-43. 3095

3042-

Istniejące do września 1939 r.

Pntttalw Przewozowi
niiminiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiti

WALENTY WASZAK
/dgoszcz, ul. Zduny 6, tel. 16-31
iawla działalność na podstawie uprawnienia konce- 
ego Ministerstwa Komunikacji i z dniem 1 lipca 1947r.
wje przewozy wszelkiego rodzaju towarów samochodami ciężarowymi 10399

Skora, szybka i rzetelna obsługa zapewniona.

Majstra mydlarskiego
z dłuższa, praktyka na kierownicze stanowisko oraz 
zastępcy o takich samych kwalifikacjach, poszu­
kuje poważna firma prywatna w Lodzi. Do zamiej­
scowych reflektantów firma wyiłe celem pertraktacyj 
pełnomocnika.

Oferty: Biuro Ogłoszeń PAP ŁÓDŹ, Piotrkowska 133

■7

SIENNIKI jutowe > taiaae
WORKI JUTOWE

pojemności 50 i 100 kilo
TORBY PAPIEROWE

pojemności 25, 40 i 60 kilo
PŁACHTY iniWM
PUDEŁKA f («-sf

tekturowe po tow. UNRRA 
KANISTRY

amerykańskie pajemn* tOkłlo
CZYŚCIWO *> bp owy*

. spnriaie w Bniejizjdj i w/ttnych
Dom Handlowy „Bigo"
Gdynia, Dworcowa 11, te!. 266-10

GAŚNICA
Sttra Sprzęta Stmlw 
Gdynia, Kilińskiego 6, tel. 215-36 
■y- pottadastale nqskładzie: 

Węie, gaśnice planowe, 
śniegowe nowej produkcji 

oraz 3070
wszelki sprzęt przeciwpożarowy.

FOTO
APARATY- MINA 

przybory, papiery, filmy 
chemikalia, klisze

MOTORKI KAJAKOWE I KAJAKI 
stale kupuje 2326

SKUOBKI FOTOfiRRFICMO - SP88TGWA
JAN MATRAS
BfDGOSZCŁ Aleje 1 Mjjb 65 - Telefon 28-85

NAUKA

,’CESJONOWANE Kursy 
Pisania na Maszynach- 
Rokossowskiego nr 28.

(3086

KUPIĘ każda ilość pompek 
„luftszucowych” hydropultów z 
wężami lub bez. Łódź. Śród­
miejska 7, Kaliński. (2981

spondencyjne Kursy Księ- 
ci wszystkich systemów, 
i, lis topiące. przebitkowa 
acje Kursy Handlowe 
Jego. Poznań. Wawrzy- 
33. (3088

Lokal fabryczny w Bydgosz­
czy. najmniej 500 m2, potrzebny 
pilnie. Zgłoszenia Al. 1 Maja 6? 
m- 13. tel. 21-07.(2995

>3

Prasę do wytłaczania mydła 
z matrycami lub bez o napędzie 
mechanicznym (ewtl. nożnymi 
w dobrym stanie kupimy. Ofer­
ty IKP Bydgoszcz pod ..Prasa ’

(10910

my parownik do kartofli 
rości do 200 kg, tylko w 
i stanie. Oferty IKP Byd- 
pod „Parownik”. (10924 

fonię, biel kryjącą, lito- 
az wszelkie barwniki sta- 
ije „Lustrolak" Bydgoszcz

K -ami 11
Koszule, krawaty marki .Kia 

wat Polski" poleca E Krysiak 
po niskich, cenach oraz przyj 
muje zamówienia z powierzo­
nych materiałów Łódź Piotr­
kowska 136 (2345

faja 105, Tel- 11-24, (3091
iję używane sypialnie, Ja. 
bufety, kuchnie, szafy, 

leżanki- Bydgoszcz, Plac 
ski 7- Handel Mebli- 
________________ (10939 
>, srebro, brylanty, wszel- 
uterię kupuje, płaci naj-
ceny Firma Berent, Byd- 
Al. 1 Maja 44 (10485

WÓZKI DZIECIĘCE

autka 1 spacerowe, poleca Wy­
twórnia Wózków W- Czacho 
rowski. Bydgoszcz. Pomorska 21 
(wejście ul. Śniadeckich) tele 
fon 3869 (2665

WEZWANIE 
do składania ofert na przetarg nieograniczony

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Miejskiego „Kanalizacja 1 Wodo­
ciągi na. Łodzi” wzywa do składania ofert na wiercenie — łącz, 
nie z dostawą materiału rurowego, względnie bez tegoż — 
trzech studzien w górnej kredzie o wydajności około 301, na 
sek. każda, zgodnie z warunkafni ogólnymi w myśl Instrukji 
o sposobie oddawania i odbierania robót dla gminy m. Łodzi 
oraz warunkami technicznymi.

Dyrekcje Przedsiębiorstwa zastrzega sobie prawo zmniej­
szenia względnie powiększenia ilości studzien.

Do oferty należy załączyć kwit na złożone wadium w wy 
sokości 75.000 z] w Banku Narodowym. Oddział w Łodzi nr 
konta 831, lub w PKO Łódź,, nr konta 38-

Termin składania ofert w Dyrekcji Przedsiębiorstwa, Łódź 
ul. Wierzbowa nr 52. upływa w dniu 21 lipca rb. o godz. 12-ej-

W przypadku uchylenia się oferenta, który utrzymaj się 
przy przetargu, od podpisania umowy, wadium ulega zatrzyma, 
niu na korzyść Przedsiębiorstwa.

Rozpoczęcie przetargu oznacza się na dzień 21 lipca rb. 
godzina 12-ta

Wszelkich, wyjaśnień udziela Oddział Techniczny Przedsię-- 
biorstwa (Łódź, ul. Wierzbowa 52), tamże oferenci mogą otrzy­
mać warunki techniczne i ślepy kosztorys za zwrotem kosztów

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Miejskiego „Kanalizacją i Wodo­
ciągi m Łodzi” zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, wzglę­
dnie unieważnienia przetargu bez podania motywów oraz bez 
ponoszenia Jakichkolwiek odszkodowań-

Łódź, dnia 26 czerwca 1947 r..
Dyrekcja Przedsiębiorstwa Miejskiego 

3087) „kanalizacja i Wodociągi m. Łodzi"

ODDAMY przedstawicielstwo panienka poprowadzi dom sa'
patentowanej wiecznej suszki 
atramentowej, innych nowości 
mających olbrzymie zastojowa
nie, oraz zapotrzebowanie Ofer­
ty kierować „Rekord" Łódź, 
Piotrkowska 133. PAP. Biuro 
Ogłoszeń. (2983

PRZEDSTAWICIELSTWO, za-
stepstwo, załatwianie spraw na 
Łódź, okolice przyjmle poważ 
na firma posiadająca odpowied­
nio zorganizowany aparat sprze­
daży, biura, magazyny w cen. 
trum. Oferty „Renoma" Łódź. 
Piotrkowska 133, PAP. Biuro 
Ogłoszeń-_______________ (2979

Fotografie nagrobkowe (porce­
lanowe) wykonywa „ĘI-Cha- 
Film", Warszawa, Jerozolim­
skie 27- Prowincję informujemy 
listownie.(2613

Za zobowiązania i długi męża 
mego Andrzeja Knyszyńskiego 
nie, odpowiadam- Irena Kły 
szyńska, Bydgoszcz, Garbary 12.

(10941

K< -o-o*’ >1

motnemu kulturalnemu panu. 
Oferty kierować IKP Bydgoszcz 
,,3082”. (3082

POSADY WOLNE J>J|
Kamasznika na stalą pracę

■przyjmę. Derdowskl Kościerzy­
na, Gdańska 3. (3078

Potrzebny fotograf samodziel­
ny na 50%. Szczecin. Al. Woj­
ska Polskiego 48. (3033

Pomoc biurowa potrzebna na­
tychmiast. Oferty IKP Bydg„ 
„Spółdzielnia". (10928

Poważna instytucja przyjm<s 
młodsze kwalifikowane maszv. 
nistki-stenografki, księgowych i 
kilku pracowników biurowych. 
Od kandydatów wymagane jest 
ukończenie co najmniej 4 klas 
gimnazjum. Oferty z dokład­
nym życiorysem do Ilustrowa­
nego Kuriera Polskiego Byd­
goszcz pod „10897”. (10897

demy każda tlośś wełny 
, Zamiana na samodziały 
ióczkę. Tkalnia „Samo- 

A- Hennel l Ska Byd- 
St- Rynek 5. (2390

tka -Alfa” Bydgoszcz, 
f 3, zakupuje stale wszel- 
Jcl srebra (złom, monety, 
l(2385 
3APARATY filmowe 18 
rojektory kinowe 16 m/m 
■j- Mikroskopy Niwela- 
’eodolity i in- zakupuje 

najwyższe ceny D/H.
jdak i S-ka. Łódź. Piotr- 
i 83, tel. 126-62. (2732
topiony, cerezynę, karto- 
RRA, lanolinę, wazelinę 
olejki perfumeryjne, su- 
kosmetyczne w każdej 

■akupi ..ENOLA” Łódź, 
towskiego 24 tel. 177-00 
awiciel Poznań, Krasiń- 
13/19. Kotkowska (2304

Sypialnię, kuchnię, sprzeda 
stolarnia Bydgoszcz Toruńska 
108,(10926

Sprzedam dobie pianino 
65.000, oraz drugie pierwszo­
rzędnej marki, jak nowe. Byd­
goszcz, Plac Poznański 7. Han- 
dei mebli-(10938

Piece elektryczne do harto­
wania, emalii 1 ceramiki wyko­
nuje Placyd Bednarski. Łódź, 
Piotrkowska 224. (2474

Sprzedam jednorodzinna willę 
w Gdyni, nr telef. 26892. Wia­
domość: IKP Gdynia Abrahama 
49._____________________ (3051

Młyńskie kamienie, maszyny 
wszelkie artykuły młyńskie (ga­
za. siatka, pasy, gurty) tJOleca 
Eugeniusz Pafaszewski. War­
szawa Biuro — Poznańska 38 
tel 888-87. Sprzedaż Pankiewi­
cza 4, sklep (przy Jerozolim­
skich). (2410

Dynamo 115/160 volt i inne 
maszyny; Bydgoszcz, Piotra 
Skargi 12/5.(10916

Samochód ciężarowy 750 kg 
DKW. prywatna rejestracja, na 
chodzie. Wiadomość Bydgoszcz 
Chocimska 26 „Bugat”- (10936

Artykuły szkolne i biurowe: 
liczydełka, pędzelki, obsadk’ 
itp. Nowość! Obsadki z piórami 
szklanymi, poleca Fabryka „Lu­
men”, Pabianice, Konstantynow­
ska 61, tel. 216. Próbne wysyłki 
za zaliczeniem (3043

„Victoria Z” kauczukowy klei 
do dętek. Ceny konkurencyjne- 
Wysyłamy za zaliczeniem- Wy­
twórnia Chemiczna Włocławek, 
Kościuszki 13. (3045

Trykotarską maszynę, jede­
nastkę, sprzedam Gdynia, 10 
Lutego 6a, pracownia. (3084

Sprzedaż 42, 74 morgi, kom­
pletny inwentarz, domy wille, 
place budowlane, sklepy, pole’ 
ca, przyjmuje wszelkie zlecenia 
Małek. Bydgoszcz, Aleje 1 Ma- 
ja 46.(10919

POLSKA HURTOWNIA GA­
LANTERYJNA Czesław Skrzy­
pek i Ska, Łódź, ul. Nowomiej- 
ska 3 (w podwórzu). Telefon 
277-32 Poleca wszelką drobną 
galanterię oraz kon' keję dam­
ską. męską, dziecięcą. Sprze­
daż tylko hurtowa. Prowincja 
za zaliczeniem. Cenników1 nie 
wysyłamy- (2329

Umeblowanego pokoju poszu­
kuje Izba Przemysłowo-Handlo­
wa w Gdyni. Ekspozytura w 
Bydgoszczy. Nowy Rynek 10

■_______________ (10922

PRłct p°s2um>»

Potrzebni: chłopiec do nauki 
farbowania, panienka do nauki 
prasowania garderoby — płatni, 
bardzo zdolna prasowaczka che- 
miczarka. kobieta do prac do­
mowych z mieszkaniem. Sopot, 
Stalina 754, Farbiarnia- (2977

MCCJA I ADMINISTR. Eydgoszcz, Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) — Telefon 24-29 
iedoręczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
władamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja 
wraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

Tapczan, otomana, biurka, ze­
gar stojący, radio uniwersalne, 
adapter zmienny, szafy, kuchnie, 
leżanki okazyjnie sprzedam 
Bydgoszcz, Plac Poznański 7.

(10937

K
f?ie£i usuwa krem
Do nabycia we wszystkich dro­
geriach. (2409

Młynarz energiczny, inteli­
gentny, lat 33, długoletnia prak­
tyka, znajomość motorów, po­
szukuje samodzielnej posady, 
względnie dzierżawy Najchęt­
niej młyny wodne luo elektrycz­
ne. Oferty IKP Łódź pod ..Sa­
modzielny” (3008

Ogrodnik kwiaciarz warzyw­
nik, 21 lat praktyki, specjalność 
hodowla kalafiorów, pomidorów 
Zgłoszenie majątek Rucewo dla 
„Ogrodnika”, poczta Zlotniki 
Kujawskie, pow. Inowrocław. 
________________________ (3069

Z długoletnią praktyką biuro­
wą i znajomością księgowości 
(bez maszyny) osoba starsza po­
szukuje pracy odpowiedniej. 
Oferty IKP Bydg. p- „H. K.".

(10940

HZAMIANY >3
Mieszkanie 3-pokojowe kuch­

nią (centrum) zamienię na po­
dobne lub większe. Oferty IKP 
„Spieszne”. (10920

Zamienię 2-pokojowe komfor­
towe mieszkanie w Poznaniu ua 
podobne w Bydgoszczy Oferty 
do Ilustrowanego Kuriera Pol­
skiego Bydgoszcz pod „10897".

(10898

K MATRYMONIALNI >1
Separowany po trzydziestce 

na stanowisku pozna miodą, 
przystojna- Ce] matrymonialny- 
IKP Łódź ..Brunet" (3054

ODDZIAŁY „LUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP' 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 18. - TELEFON l8-9».

OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł za słowo. Poszukiwanie 
rodzin I pracy 5 zł za słowo Minimalna opł za 10 słów

Tłusty druk 100'/. drożej
Ogłosi milimetr.: w tekście 50 zł za I mm. Za tekstem 20 zł 
Urzędowe przetargi 20 zł. Nekrologi od 20 — 50 zł. Tabela 
ryczne, bilanse 30 zł. Niedziele i święta 50®/» drożej. Za termi­
nowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada.

ydawca: Spółdzielnia Wydawn. „ZRYW”. — Drukiem Zakładów Graficznych Państw Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagiellońska 1. E-3553J










